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bliczu potężnych historycznych wypadków 
ubiegłego miesiąca. Najgłębsze me uczu­
cia mogę wyrazić jedynie w form e pokor­
nego podziękowania dla Opatrzności, która 
powołała mnie i pozwoliła mi, jako byłe­
mu nieznanemu żołnierzowi wojny, wy­
nieść się do godności wodza mojego gorą­
co umiłowanego ludu. Opatrzność pozwoli­
ła znaleźć mi drogi, aby bez przelewu krw i 
uwolnić nasz lud z jego najgłębszej n e -  
doli i znowu wyprowadzić go wzwyż. Opa­
trzność pozwoliła wypełnić jedyne zadanie 
mego życia — podnieść niemiecki lud z 
jego klęski i uwolnić go z więzów najlianieb 
niejszego dyktanda wszystkich czasów, gdyż 
fci było jedynym celem mego działania — 
chciałem jedynie przywrócić lo, co kiedyś 
inni przemocą złamali, chciałem jedynie 
naprawić to, co szatańska przewrotność i 
ludzki nierozsądek zburzyły i zniszczyły.— 
Nie uczyniłem przy tym ani jednego kroku 
który naruszyłby cudze prawa, lecz przywro 
ciłem jedynie prawo, pogwałcone przed 20 
laty. W  obrębie dzisiejszej wielkoniemiec- 
k ej Rzeszy nic ma ani jednego obszaru, 
któryby od najdawniejszych czasów do niej 
nie należał, nie był z nią związany, bądź 
też nie podlegał jej suwerenności.

Skolei H itle r  przeszedł do stosunku Eze 
szy z F ran c ją  mówiąc:

Mogę nadal zapewnić, że sp raw a zwr# 
tu  Zagłębia S aa ry  raz na zawsze zała  
t.wiał sp raw y te ry to ria ln e  między F ra a  
eją a N iem cam i,

Jak o  b, żo łn ie r^ fro n to w y  mogę dziś 
stw ierdzić, że żadnych innych  żądań tery. 
to ria lnych  w stosunku do F ra n c ji nie wy­
suwa łom,

Żadne z państw , do k tórych  się zw raca 
le m zgw arancjam i, nie może się skarżyli, 
jakobym  by ł w ysuw ał żądania, k tóre by 
ł.iby zagraażly  in tegralności g ran ic  ty :k  
państw  (!!)

W spom inając dalej o stosunkach p rzy  
jaźni łączących Niem cy z W ó d k am i, l i i  
tie r  stw ierdził, że zawsze b ron ił ty lko 
sady  sam ostanow ienia narodów  (!)

O ile chodzi o A uslrię, jako  syn te j zie 
mi dążyłem do tego, t y  raz na zawsze us a 
nąe ten nieznośny (!) stan  zab ran ia jący  
Nimcom do łączenia się w ram ach W iel 
kiej Reszyyj Od te j chw ili coraz bardziej 
dążyłem  zawsze) by  w szyscy Niemcy mc 
g ii stanow ić o swej przynależności do 
w ielk iej w spólnoty narodow ej Ezeszy,
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„Wdzięczność
Opatrzności"

Prezydent Stanów Zjednoczonycli wysto 
sował do mnie telegram, którego niezwy­
kła treść jest wam znana. Pon eważ zanim, 
jako odbiorca, otrzymałem len dokument 
do rak, pozostały świat przez radio i prasę 
został już o nim powiadomiony i my.

Chcę jednak skorzystać ze sposobności, 
aby wyrazić te uczucia, które żywię w o­

Gdańska i e k s t e r y t o r i a l n e j  drogi przez 
Pomorze i w y p o w i a d a  p a k t  nieagresji.

m yśl propozycji Rooseevlta m iały  być na 
tychm iąst przeprow adzone wspólne roko­
w ania, zm ierzające do ogólnego rozbro je­
nia, do naw iązania m iędzynarodow ych 
stosunków  handlow ych ,do zrów nania 
wszystkich narodów  w rozdziało surow ­
ców' i produktów', potrzebnych dla ich ży 
•‘■ą gospodarczego,

Poza tym  w reszcie m iały  by być pod­
ję te  wszelkie in n  edyskusje polityczne,

W odpowiedzi na apel pokojowy Roose- 
velta, Hitler powiedział dziś w Reichstagu 
m. in. co następuje:

Dlaczego zabrał Czechosłowacje ?
BERLIN, 28,4,

Dziś w południe n aposiedzeniu R eich­
stagu  H itle r w ygłosił przem ów ienie s t a ­
nowiące odpowiedź na znane propozycje 
i rezydenta  Stanów  Zjednoczonych Koosc 
vclta, który^ ja k  wiadomo dom agał się oct 
H itle ra  i M ussoliniego, by na okres n a j ­
bliższych 10 wzgl. 25 lat zagwarantowali 
całość g ran ie  państw  sąsiednich oraz po 
siadlości innych państw ,

N a w ypadek złożenia przez H itle ra  i 
Mussoliniego odpowiednich gwarancji w

N a Rezon w io se n n y  poleca

POŃCZOCHY i SKARPETKI
baw ełniane, Borowe, jedw abne. — 
Duży w ybór kolorów i deseni.

SOSNOW IEC, 3 M A JA  7
oraz w szystkie m ia s ta  Polski.

W  Czechosłowacji żyły 4 miliony N:em 
ców i kraj ten znajdował się w obszarze 
życiowym i w obrębie promieniowania kul­
tury Wemieckiej. Naród czeski w dawnych 
stuleciach mniej lub więcej żył w bliskich 
stosunkach z Rzeszą.

Demokratyczni apostołowie pokoju chc e 
li z Czechów utworzyć narzędzie swej po

Stosunki niiem iecko — angielskie — 
ciągnął dalej kanclerz H itle r  — traktow a 
łem w czasie całej mojej politycznej dzia 
atności, zawszł pod kątem  przyw rócenia 
ścisłej współpracy niemiecko — angiel- 
sk ije , W, B ry tan ia  zdobyła swoje tereny 
kolonialne drogą gw ałtu , Żadne inne pań 
siw o nie pow stało na odm iennej drodze. 
W  obliczu h is to rii m niej znaczy m etoda 
niż wynik. N iezm ierzona p raca  koloniza

lityki, zwróconej przeciw Rzeszy. Chciano 
tam stworzyć pomost między Rosją bolsze 
wleką, a państwami demokratycznymi Za 
chodu. Tylko dziecko polityczne mogło wie 
rzyć, że Rzesza nadal będzie spokojnie przy 
patrywała się gwałceń :u praw mniejszości 
niemieckiej poza granicami Rzeszy.

Zagadnienie to jednak było tylko zagad

cyjna szczepu anglosaskiego jest przed­
miotem  mego najw yższego podziwu, «’i 

respek t ten  nie oznacza rzygBacji z za­
pew nienia  możliwości życia dla mego w la 
snego narodu. Uważam za niemożl we przy 
wrócenie trw ałe j p rzy jaźn i m iędzy naro 
dem niiem ieckiin a szezepm anglosaskim , 
dopóki nie będzie po drugiej stronie prze­
konania, że is tn ie ją  nie ty lko  in teresy  
brytyjskie, ale również i niemicck’e.

nieniem mniejszości, ale nie zagadnieniem 
interesującym zachód Europy. Jest zrozin 
miała rzeczą, że Rzesza zniszczyła gruntów 
nie potężną bazę lotniczą Zachodu i Rosji, 
jak ją nazwał min. P erre Cot, tj. Czecho­
słowację, która, idąc n& pasku Zachodu, 
miała kiedyś zniszczyć najważniejsze cen­
tra gospodarcze Rzeszy'.

W ciągu  m ojej p rzy jaznej po lityk i 
w stosunku do A nglii zaproponowałem.

(DALSZY CIĄG NA STR, 2-ej)

CO J E S T  CI DROGIE  
K O C H A N E  I B U S K I E !  
CÓŻ BY MDJ DROGI!

Jak nie Piwa Tyskie

Wypowiadam układ morski z Anglią



orr, a „EXPRK8 ZAGŁĘBIA” Nr. 117

„Wypowiedzenie układu morskiego z Anglią”
ci, że się w oLndyuie już nie podziela wva(DALSZY CIĄG ZE STR. 1-ej)

do trow oin ie  ograniczenia niem ieckich 
zbro jeń  u am orzu, O graniczenie to zakła 
dało jedno: że między Anglią a Niemca­
m i uigdy już więcej nie dojdzie do wojuy, 
.Wolę tę  i to przekonanie posiadam  jesz 
czedziś, Muszę jednak  obecnie stw ier­
dzić, że polityka Anglii oficjalnie i nieofi­
c ja ln ie  nie pozostaw ia żadnej wątpliwoś

g ł o ś n i k u

RADIO JA K O  ŁĄCZNIK Z W IE L K IM I
TRAD YCJ AM I HISTORYCZN YMI

Słyszy się często pogląd, że rad io  t łu  
iy  jedynie  aktualności, jedyn ie  chwili 
''leżącej, nie może natom iast spełniać 
roli łącznika z w ielkim i trad y c jam i histo 
tycznym i, nie może trak tow ać o p rze ­
szłości i oddać je j znaczen ia ,. Pogląd ta ­

ki je s t błędny. P ro g ram y  radiow e, w swo 
im nowym  ujęciu dążą nic ty lko do ak tu

alnyeh  tran sm isji zżycia, n ie  ty lko do 
chw ytania  tego życia »na gorąco®, nic 
ty lk o  do referow ania ak tualnych  w y d a ­
rzeń politycznych. Sw oje olbrzym ie możli 
wosci a rty styczne  oddaje radio  również 
na usługi przeszłości i to nie tylko w 
1orm ie nie daw nych wspomnień, ale dia 
odbudow ania w ielkich polskich tradycji 
h istorycznych .

W  najbliższym  czasie jednym  ze spo­
sobów realizow ania wyżej w ym ienionych 
Badań będzie cykl »W ielcy H etm anie, 
s to ry  sk ładać się będzie z k ilkunastu  
audycji w tegorocznym  p rog ram ie  
letnim , zorganizow anych cm wzór cyklu 
♦ Pochodnie wieków®, nadaw anego w se- 
mnio zimowym. Cykl »W ielcy H etm anie 
nadaw any będzie przez w szystkie roz­
głośnie Polskiego Radia, a zakończy się 
audycją o M arszalku P iłsudskim . Te sa 
aue m om enty znajdą się rów nież w cyklu 
♦Polska między W schodem  a Zachodem® 
f d/.ie obok momentów geograficznych i 
politycznych, w yrażone zostaną elem enty 
h istoryczne naszej niezawisłości i od­
rębności, jaką  zawsze k u ltu ra ln ie  i na­
rodowo reprezentow aliśm y. W  te  sam e 
n astro je  w spom nień i trad y c ji h istorycz­
nych wprowadzi nas cykl reportaży  z Mu 
zeum W ojska Polskiego. O pisując ekspo 
•łaty, jak  broń. sz tandary , pancerze i tp. 
au to rzy  ośw ietlą poszczególne okresy 
naszej h isto rii, z którego dane zabytk i 
1 uchodzą, jego w ielkie b itw y i w ydarze­
nie. Będą to jakby  opowieści historyczno, 
•żywione przez oglądanie uTrwalonych 

śladów przeszłości.
Również i tran.-m isj e zak tualnyeh  

uroczystości naw iązujcych do daw nych 
czasów, rocznic, czy jak ichś pam ięt 
Łych w  dziejach m iejscowości, dają 
rów nież okazję do stałego naw iązyw ania 
duchow ej łączności z okresam i daw nej 
św ietności.

J a k  w idać z powyższych pobieżnych 
uw ag Po lsk ie  Radio dąży bardzo in ten ­
syw nie do tego, aby przeciw działać po­
wierzchownej e rudyc ji operu jącej jed y ­
nie chw ilą bieźącą( aby Polskę dzisięj- 
(zą  wiązać zawsze z poczuciem Polski 
h istorycznej, Polski wiecznej. W ten spo 
sób radio — produk t nowoczesności, sta- 
,e na usługach tradycjonalizm u, szerząc 
k u lt d la  przeszłości i na jp iękn ie jszym  
wartości m inionego okresu.

T ak  więc postęp i nowoczesność poda 
ią  sobie ręce z trad y c ją  i św iadom ością 
ciągłości ideowej, biegnącej poprzez po­
kolenia i w zbogacającej k u ltu rę  dnia dzi 
siejszego bogactwom przeszłych o- 
siągnięć.

i tgo przkonania , ale w prost przeciw nie 
sądzi się, że obojętne w jaki konfl kt wcią 
gnięte by łyby  Niemcy, W, B ry tan ia  p o ­
w inna zająć  postaw ę antyuiiem iecką. 
Spogląda się więc tam  na  w ojnę przeciw 
ko Niemcom, jak o  na coś samo przez 
&;ę zrozum iałego,

Żałuję tego głęboko, gdyż jedynym  żą­
daniem , jak ie  kiedykolw iek staw iałem  
A ngiit i jak ie  nadal będę staw iać, jest

Kanclerz przeszedł następnie do omawia 
n a sprawy Kłajpedy i oświadczył: I tu tak­
że nie zażądałem o jedną milę kwadratową 
więcej niż posiadaliśmy przed tym. Dla sto­
sunku Niemiec do Litwy rozwiązanie to 
będzie jedyn e korzystne. gdyż Niemcy 
chcą i z tym państwem żyć,w  pokoju i 
przyjaźni. w ■<>■-

Świat demokratyczny w każdym razie 
i tu głęboko żałował, iż nie doszło do ro.z ■ 
lewu krwi. Nie było więc w tym n 'c  dziw­
nego, i i  państwa te natychmiast w związ­
ku z tym rozglądały się za nowymi możli­
wościami gruntownego zakłócenia raz je­
szcze europejskiej atmosfery. Tym razem 
uc ekły się one do twierdzenia o niemiec­
kich zarządzeniach wojskowych.

Przedmiotem tej mobilizacji miała być 
Polska.

W sprawie stosunków polsko - niemiec­
kich jest mało do powiedzen:a. Traktat 
wersalski chciał, i to oczywiście celowo, 
przez specjalne stworzenie korytarza Pol­
ski do morza zapobiec na wszystkie czasy 
porozumien u między Polakami a Niemca­
mi i zadać przy tym Niemcom może n a j­
boleśniejszą ranę. Mimo to, niezłomnie sta 
łem na stanowisku, iż nie można przeoczyć 
konieczności wolnego dostępu Polski do 
ntorza i że w ogóle zasadniczo sąsiadujące 
z sobą ludy nie powinny sobie uprzykrzać 
życia.

Zmarły Marszałek Piłsudski, który był 
tego samego zdania, był przeto gotów zba­
dać zagadnien:a odkażenia (entgiftung) nie 
miecko - polskich stosunków oraz zawrze i. 
układ niemiecko - polski, na którego mo­
cy oba państwa zdecydowałyby się osta­
tecznie zrezygnować z. środka wojny w re­
gulowaniu wzajemnych stosunków. W u- 
kładzie tym był w każdym razie jeden wy­
jątek, udzielony praktyczn:e Polsce. Ustalo­
no. że zawarte już dotychczas przez Polskę 
pakty pomocy nie zostaną przez to naru­
szenie. Było jednak zrozumiałe samo przez 
się, iż mogło to się wyłącznie odnosić do 
zawartego już z Francją paktu pomocy, nie 
zaś do dowolnie nowozawieranych.

Między Niemcami i Rolską jedno zagad 
nienie stało otworem, które wcześniej czy 
później całkiem naturalnie musiałoby być 
rozwiązane. Gdańsk jest miastem niem iec­
kim i chce do Niemiec (will zu Deutschland 
n a o d w ró t— miasto to ma umowne przez 
z Polską, które zostały mu narzucone przez 
pokojowych dyktatorów Wersalu. Najpóź­
niej ze stopniowym wygaśnięciem Ligi Na­
rodów, która w każdym razie zastępowana 
była przez wyjątkowo taktownego wysokie­
go komisarza, musiał problem Gdańska w 
ten albo inny sposób być rozstrzygnięty.

W pokojowym załatwieniu tego zagad­
nienia widziałem dalszy przyczynek do o- 
słałecznego europejskiego odprężenia. Pole­
ciłem przedłożyć rządowi polsk emu. gdy

zwrócenie naszych kolonii, Nie pozosta 
w iłem  jednak  ażdnej w ątpliw ości co do 
tego, że spraw a ta nie będzie nigdy powo 
dm do zbrojnego starcia,

Byłem  zawsze przekonany, żc A nglia 
kiedyś wyżej oceni p rzyjaźń nim ieeką, niż 
u lje k ty  nie mogące dostarczyć A nglii ża 
danych rzeczywistyc hkorzyści, pod czas 
kiedy dla N iem iec m a ją  one życiowe zna 
czenie, A bstrahu jąc  od tego nie postaw i­
łem n igdy  tego rodzaju  żądauia k tóre  by

problem Gdańska już przed kilku miesiąca 
mi kilka razy był omawiany, konkretną 
propozycję. Obecnie komunikuję wam tę 
propozycję i będziec e mogli sami sobie 
stworzyć sąd. czy nie stanowiła ona w 
służbie pokoju europejskiego najgwałtow­
niejszego kroku naprzód fgewaltigste entgc 
gen kommen) jaki wogóle jest do pomy­
ślenia.

Uważałem za konieczne wvjaśn:ć rządo­
wi warszawskiemu. V  tak jak on pragnie 
posiadać dostęp do morza tak samo Niem­
cy potrzebują dostępu do swej wschodniej 
prowincji. Droga Polski do morza przez 
„korytarz* i naodwrót droga liienUecka 
przez ten „korytaj-z* nie ma żadnego mili­
tarnego znaczenia. -Tej znaczenie leży wyłącz 
nie w dziedzinie psychologicznej i gospo­
darczej.

Poleciłem przeto przedłożyć rządowi poi 
skiemu następujące propozycje:

1) Gdańsk wraca jako wolne miasto w 
ramy Rzeszy niemieckiej,

2) N emcy otrzymują przez korytarz pol­
ski jedną szosę i jedną linię kolejową do 
własnej dyspozycji z takim samym charak 
terem eksterytorialnym jaki dla Polski po­
siada korytarz.

Wzamian za to Niemcy wyrażają go­
towość:

1) uznać wszystk a prawa gospodarcze 
Polski w Gdańsku,

2) przyznać Polsce w porcie gdańskim 
strefę wolną o dowolnym obszarze i zapew­
nić całkowicie wolny dostęp do tej strefy,

3) przez to samo uznać granice między 
Polską a Niemcami jako ostatecznie ustalo­
ne i zaakceptowane,

4) zawrzeć z Polską pakt o nieagresji na 
lat 25, a więc pakt, który sięgnie daleko 
poza granice mego życia,

5) zagwarankwać niepod'eełość pań- 
stwaSsłowackiego wspólnie przez Niemcy, 
Polskę i Węgry, co praktyczn e oznacz iło - 
by rezygnację Niemiec z jednostronnej prze 
wagi .własnej na tym obszarze.

Rząd polski odrzucił tą propozycję i 
wyraził tylko gotowość:

1 ) przeprowadzenia rozmów na temat 
sprawy zastąpienia komisarza L:gi Naro­
dów w Gdańsku,

2) rozważyć sprawę ułatwień kom uni­
kacji tranzytowej dla Niemiec przez „ko­
rytarz*.

Ubolewałem szczerze z powodu tego nie 
zrozumiałego dla mnie stanowiska rządu 
polskiego, jednakowoż nie to tylko jest 
rozstrzygające.

Najgorszym jest raczej to że obecnie po 
dobnie jak w wypadku Czechosłowacji 
przed rokiem Polska uważa, iż jest zmuszo 
na pod naciskiem zakłamanej kampanii 
światowej powołać pod broń swoje wojska, 
aczkolwiek Niemcy nie powołały pod broń 
ani jedneg żołnierza i nie myślały o tym, 
aby przeciw Polsce w jakikolwiek sposób
występować.

Potomność kiedyś osądzi czy istotnie 
słusznym było odrzucić niegdyś uczynioną 
propozycję. Według mego przekonani i Pol­
ska przy takim rozwiązaniu nie była bez­
warunkowo stroną dającą tylko biorącą, 
gdyż co dn tego, że Gdańsk nigdy polski 
nie. będzie nie ma żadnych wątpliwości 

Te przypisywane obecnie Niemcom przez 
prasę światową zamiary napaści doprowa­
dziły w następstwie do znanej wam t zw. 
propozjrcji gwarancji : d o  zobowiązania poi 
skiego rządu do wzajemnej pomocy. Zobo­
wiązanie to w pewnych okolicznościach 
zmu-siłcd-w O'Jjke w w y p ad u  konfliktu

łoi y w czym kolwiek groźne dla im perium  
brytyjskiego. Poruszałem się jedyni® 
i zawsze ty lko  w raiuach  tlch  żądań, k tórą 
są najśc iśle j zw iązane (sto ją w uajscw 
ślejszej zależności) z niem ieckim  obsza 
rem życiowym. Jeżli dziś A ngla oficjal- 
u :e i w publicystyce roprezontuje pogląd, 
ze we w szystkich okolicznościach należy 
w ystąpić przeciw k oNiomcom i po tw ier­
dza to przez znaną nam politykę okrąża­
n ia  wówczas u,sunięte zosta ją  założeni? 
u k ładu  m orskiego,

Zdecydowałem się więc oświadczyć 
rządowi b ry ty jsk iem u  z tlniem dzisiej-

, szym,

przez który znowu Anglia powołana była­
by do działania, do zajęcia ze swej strony 
przeciwko Niemcom stanowiska wojskowe­
go. To zobowiązanie sprzeciwia się układo­
wi, który swego czasu zawarłem z Mar­
szałkiem Piłsudskim. W  układzie tym bo­
wiem brane były wyłącznie pod uwagę już, 
a więc wówczas, istniejące zobowiązania.—- 
Dodatkowe rozszerzenie tych zobowiązań 
stoi w sprzeczności z niemiecko - polskim 
paktem o nieagresji. W tych warunkach ni« 
zawarłbym wówczas tego paktu. Cóż bo­
wiem wogóle za znaczenie mają pakty o nie 
agresji, jeśli jeden z partnerów pozostawia 
sobie praktycznie cały szereg wypadków 
wyjątkowych.

Istnieje albo zbiorowe bezpieczeństwo, 
to znaczy zbiorowa niepewność i wieczne 
niebezpieczeństwo wojny, albo też jasny 
układ, który jednak zasadniczo wyklucza 
wszelkie zbrojne działanie między kontra- 
heutami. Uważam skutkiem tego zawarty 
swego czasu przeze mnie i Marszałka Piłsud 
skiego układ za jednostronnie naruszony 
przez Polskę i przeto jako nadal nieistnls- 
jąey.

Zawiadomiłem o tym rząd polski. Pow­
tarzam jednak, że nia oznacza to ż ad n a )  
zmiany mojego zasadniczego nastawieni* 
do przytoczonych zagadnień. Gdyby rząd poi 
ski przykładał do tego wagę, aby dojść d o  
nowego umownego uregulowania stosunków 
z Niemcami, to będę to mógł jedynie po­
witać, w każdym razie pod warunkiem, 
tego rodzaju uregulowanie będzie wtedy 
polegać na zupełnie jasnych i rów nom ier­
nie obie strony wiążących zobowiązaniach, 
Niemcy są w każdym razie chętnie goto­
we przyjąć tego rodzaju zobowiązania i na 
stępnie je także wypełniać.

Memorandum Niemiec
do Rządu polskiego

W ARSZAW A, 28,4 PA T , Rząd niemioo 
ki za pośrednictw em  swego charge dśaff*  
ires w W arszaw ie złożył w dniu  dzisiej 
szym przed zebraniem  R eichstagu  memo 
randtim , odnoszące się do całokształt 
stosunków  polsko - nimieckiclĘ

M em orandum  to będzie rozważone prze* 
Rząd Polski,

Polskie samochody
O NAPĘDZIE DRZEWNYM

K rajow y  przem ysł samochodowy 
osiągnął, jak  słychać, now y sukces: m u  
nowicie jeszcze w ciągu  tego sezonu m a­
ją  być wypuszczone na  rynek  sam ocho­
dy o napędzie drzew nym . Sa.mochód p o ­
ruszany  będzie gazem, w ytw arzanym  ze 
spa lan ia  drzewa. W edług obliczeń sam o­
chód ciężarow y tego typu  przy  petnem 
obciążeniu używać będzie około 83 kg), 
drzewa na KIO km. jazdy. Drzewo do po 
ru szan ia  samochodów może być uaj 
zwyklejsze, b y le ty  było suche. — Do te­
go f-elu mogą służyć przede w szystkiem  
wszelkie odpadki przy ta rtak ach , s to la r­
niach itp.

Istn ieje  p lan  w yzyskania samochodów 
o napędzie drzewnym  dla kom unikacji, 
zwłaszcza na K resach wschodnich, gdzie 
drzew a .jest bardzo dużo i gdzie je s t ono 
niezw ykle tanie. Koszt napędu drzew ne­
go m a podobno w ynosić tylko 20 proc. ka 
sztów benzyny.

Plerwsia ChPześcl|aAska

Wmiwórnim mim
NA ZAGŁĘBIE DĄBROW SKIE

S ł & i u n u  Ifilczgilsirjfego
DĄBROWA GÓRN., ul. 3-g0 & ląja  li, telefon 6S334.

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
ł  SŁODKI. — WT. H M  O UTU. — MALAGA, — TOKAJ. W INA porzeczkowe 

i wiśniowe. — REN ETA . — MADERA. -  POHTW EJN,
MIODY: Zagłoba, W ęgierski firm owy, Staropolski, K asztelański, Hetm ański

W isniak, M aliniak.
UWAGA! H urtow y sprzeda* win i miodów począwszy od 15 litrów  wzwyż 
dla  P- P. Kupców i Odsprzedawców ora* ilig R estauracji, sklepów, hurtow ni

i cukierni.
Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

Gdańsk, Pomorze
i wypowiedzenie paktu nieagresji

Niemiec z jakimkolwiek innvin mocars'wem
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Tradycji angielskich
Dzień 26 kwietnia 1939 r. upa­

miętni się niewątpliwie w historii An­
glii. Konsekwencje wywołane ipiędzy 
narodową sytuacją jak taran uderzają 
A7 mur politycznych tradycji Anglii, 
czyniąc w nim coraz to nowy wyłom. 
Po abdykacji zasady splendid isola­
tion przyszła obecnie kolej na jedną z 
najbardziej zakorzenionych tradycji 
angielskich: rząd W ielkiej Brytanii 
postanowił wprowadzić obowiązek 
służby wojskowej w czasie pokopi.

Decyzja rządu angielskiego nie jest 
1— jak to sugeruje część prasy niemiec 
kiej — dalszym dowodem polityki 
okrążenia, prowadzonej rzekomo 
przez Wielką Brytanię. Uzasadniając 
tę decyzję w deklaracji, złożonej w 
Izbie Gmin premier Chamberlain za­
znaczył, że pomimo obietnicy danej 
jeszcze przed miesiącem w sprawie nie 
wprowadzenia przymusowej służby 
wojskowej w czasie pokoju, rząd an­
gielski rozpatrując procedurę m obili­
zacji sil narodowych, mającą na cela 
zapewnienie Anglii pełnego przygoto­
wania do obrony uznał obecną proce­
durę za przestarzałą i nie dającą się 
zastosować w nowoczesnych warun­
kach. Dotychczasowa procedura była 
bowiem oparta na zasadzie, że wojna 
może nastąpić dopiero po okresie r>- 
strzeżenia, który dozwoliłby na przej 
śeie ze strony pokojowej na stopę wo­
jenną.

W  istocie, w epoce polityki faktów  
dokonanych, w okresie w którym woj­
na toczy się przy użyciu całego nakia- 
du sił zbrojnych i materiałów wojen­
nych przez kilka lat bez zabtnienia  
wypowiedzenia wojny, jak t > ma miej 
tee naprzykład w Chinach — trudno 
idmówić słuszności twierdzeniu, że 
procedura oparta na ,,zasadzie ostrze- 
żenia’* jest przestarzała. Przedstawia­
jąc parlamentowi projekt ustawy, któ 
ra nosi nazwę „ustawa o rozerwie i 
oomocniezych silach zbrojnych-* rząd 
Angielski uwzględnił zobowiązania u- 
jzielone państwom europejskim w 
przeciągu ostatniego miesiąca. Wpro­
wadzenie obowiązku służby wojsko­
wej w Anglii ma zatym na celu zabez­
pieczenie skutecznego wypełnienia 
tych zobowiązań.

Ażeby docenić znaczeni i tego wzmo 
żenią obronności W iellcej Brytanii, 
należy zdać sobie sprawę z niechęci 
bardzo znacznej większości społeczeń­
stwa angielskiego do obowiązku służ 
by wojskowej. Należy przypomnieć, 
że w czasie wojny światowej wprowa­
dzono powszechną służbę wojskową w  
Anglii dopiero w 3-i mroku działań 
wojennych. Premier Chamberlain usi­
łował wprawdzie unikną' obowiązko­
wi służby wojskowej przez zaciąg o- 
ćhotniezy, należy jednakże stwierdzał, 
że akcja ta zawiodła pokładane na­
dzieje.

Decyzja rządu ukształtowała się 
zatym częściowo pod naciskiem Fran­
cji. która nalegała na Londyn w spra­
wie przyspieszenia tempa zbrojeń i 
wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej, z drugiej zaś strony ode­
grał tu rolę również nacisk szerokich 
sfer społeczeństwa, które pod w p ły ­
wem wypadków marcowych zmmniło 
krańcowo swą opinię o problemie obro 
ny narodowej.

Odzwierciedlenie tych nastrojów

W telegraficznym
skrócie

W A ŻN E W IZYTY POLITYCZNE
Rumuński m inister finansów Cousta 

utiuescu złoży 11 m aja wizytą w Rzymie 
Regent jugosłowiański ks. Paweł przy­
będzie do Rzymu 9 maja. M inister Ciano 
jedzie do Berlina 28 b. m., a 29 przybędą 
do Berlina prem ier węgierski Teleky i 
min. Csaky. W m aju zapowiedziano w i­
zytę m inistra Ciano w Madrycie, gdzie 
bądzie obecny na defiladzie »zwyeią 
stwa«

PO RO ZUM IENIE M IĘDZY
BELGRADEM  A  CHORW ATAM I
Ogłoszono komunikat, że pomiędzy 

rządem belgradzkim, a Chorwatami na­
stąpiło porozumienie, o likwidacją sp ra­
wy chorwackiej. Bliższe szczegóły poro­
zumienia ogłoszone bedą niebawem.

K A TA STR O FA  W K O PA L N I 
PO D OSTRAW Ą.

W kopalni Zarubek w7 śląskiej O stra­
wie doszło wczoraj do wielkiej ka tash o  
fy górniczej, podczas której dwóch gór­
ników poniosło śmierć.

n

sprzedaj
znanych 

oryginalnych 
opakowaniach

cenie

A

W obliczu gróźb wojennych
Odezwa Episkopatu Polski

Doroczna konferencja plenarna Episko­
patu  Polski w ydała odezwę, k tórą w stresz­
czeniu podajem y:

W skutek załam ania się praw a moralnego 
w stosunkach międzypaństwowych silna a r ­
m ia pozostała praw ie jedyną rękojnńą bez­
pieczeństwa granic, praw , niepodległości. 
Dozbrojenie wysunęło się na czoło naszych 
zagadnień państwowych. Koło zw ycięskiej 
arm ii skupił się naród jak  nigdy dotąd. Gdy 
w m inionych wiekach naw et w ciężkich 
potrzebach skąpiono nieraz wojsku koniecz­
nego wyposażenia, obecnie wszyscy śp ie­
szą z o f a r ą  mienia, z groszem wdowim, z 
dziecięcą daniną, pańskim  darem, z zapi­
sem krw i, z w ojennym  podatkiem  życia.
Niezawodny patriotyzm  przem ów ił akcen­
tem bohaterstw a. W  błękitach nadw iślań­
skich wzbił się w ładnie Orzeł Biały, zbroj­
ny w moc i gromy. Ludy uwierzyły w P o l­
skie Mocarstwo.

W  tak ie j chw ili, my wasi Biskupi, od 
zywamy się do was z dorocznej swej k o n ­
ferencji słowem, którego w doniosłych 
dniach naszego życia słusznie oczekujec e.

W  odrodzonej Polsce, m im o ludzkich 
błędów i  grzechów, w ielbiliśm y i czciliśm y 
Boga i  chcemy Mu coraz w iern :ej służyć. 
O dparliśm y bezhożniczy kom unizm  od 
granic Rzeczypospolitej i n ie  pozwoliliśm y 
by s 'ę  w  polskim  życiu pod błędnym i h a­
słam i ku ltu ry  n iechrześcijańskiej zagnieź­
dził.

Bronim y się skutecznie przed sąsiedzk m 
neopogaństwem, m im o że się do nas zakra 
dało w owczej skórze słow iańskich podań 
i obrzędów. jCoraz jaw niej, coraz oficjal­
niej, coraz szczerzej op:eram y życie polskie 
na zasadach chrześcijańskich i na bożym 
praw ie. Duchem Chrystusowym  | rzep/imy 

się na wewnętrzny zwrost 1 powodzenia, a 
ja zewnątrz nie hołdujem y zasadom gwał 

tu  i  przem ocy , nie czy h a m y  na bezbron­
nych sąsiadów, wyznajemy hassło b rate r­
skiej w spółpracy ludów, chcemy prom ienio 
wać naokoło siebie nie błyskaw icam i n a ­
jazdu, lecz św iatłam i ku ltu ry  chrześcijań 
sk ej.

Z m oralnej podbudowy naszego patrio ­
tyzmu wypływa powaga naszej postaw y 
praktycznej. W  obliczu gróźb wojennych

i .

P W *
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Polska bateria arty lerii przeciw w tu iczej gotowa do wystrzału.

znajdujemy w słowach premier.. 
Chamberlaina, który zaznaczył, że po­
mimo przyrzeczenia nie wprowadze­
nia przymusowej służby wojskowej 
podczas pokoju, okres jaki przeżywa- 
mv obecnie nie można nazwać poko­
jem w prawdziwym tego słowa r a ­
czeni u i dlatego rząd zmuszony jest 
uciec się do środków nadzwyczajnych.

Sądząc z głosów prasy krok rządu 
spotkał się z uznaniem przeważające­
go odłamu opinii angielskiej. We 
Francji decyzja W ielkiej Brytanii wy 
wołała szczere i nietajone zadowolenie

„Z drugiej strony barykady1* starano 
się deklarację premiera Chamberlaina 
zbagatelizować o czym świadczą glosy 
prasy niemieckiej, tendencyjnie osła­
biającej znaczenie ostatniego posunię­
cia rządu angielskiego.

Sądząc objektywnie należy uznać, 
że decyzja wprowadzająca obowiązek 
służby wojskowej w Anglii ściślej 
zwiąże Wielką Brytanię z szeregiem 
państw pokojowych, wzmacniając 
równocześnie bardzo poważnie zaufa­
nie tych państw do gwaraneji angiel­

skich Sum.

zachowamy spokój, rozwagę, godność. Je 
słeśmy czujni i gotowi na wszystko i  dlat-s 
go nie poddam y się panice, plotkom, prowe 
kacjom. Zdwoimy sumienność i wytrwa 
łość w pow :nnościach swego zawodu, a za 
razem bez ociągania się spełnim y każdą 
.yirużbę obywatelską.

W spółdziałać będziemy z zapałem z wła 
dzami państwowym i w w ykonyw aniu roz­
porządzeń przygotowujących życie kraju  
na możliwości wojenne ku obron ę Ojczyz­
ny i  w iary, dla ratow ania swobód relig ij­
nych i  sum ienia, dla w olności ducha i  ży  
c a narodowego dozbroimy arm ię i wyposz 
żymy ją  w skrzydła potężne. W iarą, en­
tuzjazm em  patriotycznym , szlachetną wolą 
zgody p o d sy ca ć  b ęd z iem y  zn icz  m iło śc i O) 
czyzny, iżb y  rozgorza ł p ło m ien ie m  nieboty­
cznym jako nasz h o łd  m o d litew n y  ku Bogu  
jako krzyż w yrastający z serc, jako w o ła n i. 
Polski i  pokój ludów, jako słup ognisty 
przed narodem , dla obcych zaś jako godło 
przyjaźni, ale zarazem w razie potrzeby ji 
ko znak stanowczej przestrogi.

Dla uproszenia Rzeczypospolitej opieki 
bożej, a narodom  pokoju zarządzam y w 
myśl in tencji Ojca św co następuje:

1. Przez nadchodzący miesiąc m aj nale­
ży ze szczególniejszą gorłw ością  odpraw iać 
we w szystkich kościołach za pomyślnoś< 
Rzeczypospolitej i pokój świata nabożeń­
stwa majowe, podczas których rozbrzm ie­
wać będą suplikacje. Każde nabożeństwo 
zakończy się śpiewem „Boże coś Polskę11.

2. Niech w iern ' stara ją  się pogłębić w 
tym  okresie życie religijne, przystępując cz* 
ściej do Sakram entów św ętycli i pełrgąr 
uczynki m iłosierne.

3. Bractwa, sodalicje i organizacje kato 
lickie niech zdwoją swą gorliwość apostol­
ską i n 'ech urządza w m aju wspólne Korne 
nie święte.

4. Do was przede wszystkim, drogia 
dzieci polskie, zwracamy się zwezwaniem 
byście poszły za głosem Ojca świętego 
codziennie brały udział w nabożeństwie ma 
ezynki za pomyślność Państwa Polskiego i 
jowym , ofiarując swe modlitwy i dobre u- 
c zgodę wśród narodów.

5. Ze szczególnym zapałem i uroczysto 
ścią należy obchodzić w bieżącym roku urc 
czystość Najświętszej M arii Panny, Kró c 
wej Korony Polskiej.

„Łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa 
■/ wami ".

Następują podpisy uczestników konfe 
renc i '.

S Y R IA  — KRÓLESTW EM .
Donoszą z Damaszku, że w kołacl 

ftolitycznych i w opinii publicznej wzms
*a się ostatnio prąd, domagający się 
ogłoszenia Syrii królestwem, które obję 
loby nie tylko właściwą Syrię, — lecz i 
Liban, Dzebel i Druz i ziemę Iliauitów, 
Francuskie władze maJą sprzyjać, id et 
królestwa, gdyż dotychczasowy ustrój 
nie potrafił doprowadzić do pogodzeni* 
interesów francuskich z syryjskim i.
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Zapisy na potyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje BANK „SPOŁEM ”
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Zebrania Zw. Strzeleckiego
pow. będzińskiego

W  dalszym ciąga oddziały Zw. Strzel' 
iv pow. będziński m przeprow adzają zebra­
n ia i prnwozdawcze i  inform acyjne w związ 
ku z zalw ierdzeniem  działalności i rekruta 
cją członków do oddziałów ćwiczących.

Z ebrania sprawozdawczo - inform acyjne 
Jla członków i zaproszonych osób, oraz 
orzedstawicieli niektórych zakładów prze 
myślowych odbyły s :ę w oddziałach Sosno­
wiec — Stary i Sosnowiec —  Deichsel.

W  w yczerpujących referatach p rzedsta­
wicieli zarządu i komendy pow iatu w oso­
bach st. komp. E. Zarychty, wiceprezesa 
St. Abratańskiego i sekretarza K. Ju rka  zo 
itały ujęte dokonane już prace i najbliższe 
lam ierzenia odnośnie oddziałów ćwiczących 
o rląt i kół przyjaciół.

Oddział Sosnowiec — Stary dąży do sku 
pienia w św ietl:cy młodzieży, zatrudnionej 
w zakładach przemysłowych i przeszkolenia 
je j w zakresie p. w., w. f. i  wychowania 
obywatelskiego.

Roczne zebrania odbyły się w oddzia­
łach: Kamyce, Bobrow n’ki i Wymysłów, 
przy udziale zastępcy kom endanta powiatu 
E. Zarychty, kom eudanta PW . kpt. W . Rom 
by i komp. W. Stasiaka'

W  zebraniach uczestniczyli członkowie 
i przedstaw iciele m iejscowych organ'zacyj.

Oddziały pom im o bardzo trudnych  wa 
ranków  terenowych i skrom nych środków 
m aterialnych stale pow iększają stany człon 
"rów, w yczerpując nakreślone p lany  prac 
*-y szkoleniowo-wychowawczych.

Po zatw ierdzeniu spraw ozdań został: wy 
brani do zarządu oddziału: w Kamycach —  
prezes W. Szafruga, kom endant W. Rabus,

S A SREBRNYM EKRANIE.

/i a l e ź y  mu się
NAGRODA.

Pod nagłówkiem : „Należy m u się na­
groda" pow stała na łam ach am erykańskiej 
p rasy  dyskusja: k tóry  z bohaterów  jedne­
go film u lepiej zagrał, k tórem u należy się 
.uigroda? Film  ten —- to „Boys-Town” —  
,M asto Chłopców". Bohateram i tego obra- 
;u są: Spencer T racy i Mickey Rooney. Sam 
film  jest oparty na autentycznym , istnie- 
tącym w stanie Nebraska mieście, zorgani­
zowanym przez k ler katolicki Ameryki, w 
którym  znajdują przytułek wyłączn e bez­
domni chłopcy, ńMiasto Chłopców1* ilu s tru ­
je dzieje pow stanie i rozwoju tego w spa­
niałego osiedla, opartego na zasadach etyki, 
wiary, honoru. Dzieje młodego, wykolejo 
nego przez życie chłopca, mającego wszet- 
A:e zadatki na bandytę, k tóry  nie chce i 
-tie umie zaaklim atyzow ać się w nowym 
środowisku, jego losy i przem iany oparte 
również na faktach autentycznych posłu­
żyły twórcom  film u za motyw przewodni. 
Rolę chłopca odtwarza utalentow any, co 
/ az to bardziej w ybijający s ę na pierwszy 
olan Mickey Rooney. Spencer T racy zaś 
jest księdzem, który zakłada ..miasto chłop 
eów“, m ałą republikę ludzi ju tra , którzy 
sami się rządzą, sam i decydują o swym 
(osie według swego sum ień 'a  i uznania.

F ilm  ten będący z wielu względów sen­
sacją będzie w krótce wyświetlany w kinie 
,,Edeii“ w Sosnowcu.

 ttOo-----

Nowe Koło
PCK. w BĘDZINIE.

Z in ic ja tyw y zarządu Związku Żydów 
Uczestników W alk  o Niepodległość P o l­
ski oddział w Będzinie odbyło się we 
Własnym lokalu organizacyjne zebranie 
członków P. C. K. przy Związku Żydów 
Uczestników W alk  o N iepodległość Polski

Na czele założonego koła s tan ą ł za­
rząd w następującym  składzie: m gr. J . 
u a rf in k ie l jako  prezes, pp. m gr. Katz, 
dr. P inczew ski, ^S ternfeld, G otbajl, Bo- 
’.•uchowski, Reznik, Celbfisz i Recłmio, 
jako członkowie. W zebraniu  organiza­
cy jnym  b ra ło  udział około 70 osób,

B. B artosik, Cz. Sokoła, T. Sokoła. F . Pa 
wełczyk, Sz. W olny, S. L azar ref. wych. 
ooyw. A. Zrałek.

W  B obrow nikach —  prezes P. Ledwoch, 
dr. Szatkowski, S. Piech, S. Rabsztyn, 
dr. B. Moraw, M. Babsztyn, K. Zięba, A. 
a rd— aj.wofSAm.Ęw AV sep ię  'T ‘>[3ZMiuo>( 
res W rzaskow ski J., kom endant J. Nowak, 
S. Gubała, L. Krawczyk, P. Duda, A. Ki ra 
czyk, G. Dawida, M. R utkow ski, P . Kań 
toch, J. Kotuła.

Następnie w ybrano członków kom isji re 
w izyjnej i delegatów na zjazd pow iatu bę 
dzińskiego, k tóry  odbędzie się w dn u 11-go 
czerwca rb. w Sosnowcu.

Za położone zasługi dla związku strzele 
ckiego w alne zebrania nadały godność człon 
ka zasłużonego oddziału w Kamycach •

wiadom ości, że term om etr w ystawiony na 
placu Żw irki i  W igury obrazujący stan  sub 
skrypeji pożyczki w Dąbrowie wykonany 
został przez p. Bronisława Dudzińskiego, mi 
strza stolarskiego. Kom tet składa p. Du 
dzińskiem u podziękowanie.

*  *  *

Onegdaj rozpoczęły swą działalność k o ­
m isje kontro li obywatelskiej P. O. P. w 
Dąbrowie. Komitet jeszcze raz przypom ina 
o kończącym s;ę term in ie subskrypcji po-

Na tle ostatnich zdarzeń w polityce o- 
gółnoświatowej n ie  ulega wątpliwości, że 
konieczność gruntownego przygotował A.t
się społeczeństwa na wszelkie niespodzian­
ki i nowe m ożliwości w szerok ra repertua­
rze nowoczesnych środków walki je s t rze­
czą bardzo ważną Przez u tycie  lotnictwa 
kontakt bezpośredni mieszkańców m iast z 
nacierającym  z pow ietrza w rogern  jest rze­
czą uznaną, Jednak niedostatecznie doce­
nianą.

W ydane ostatnio rozporządzenie w yko­
nawcze o obowiązkach osób fizycznych i 
praw nych w dziedzinie przygotow ania per 
sonelu obrony przeciw lotniczej i  przeciw ­
gazowej, które om awiane było kilkakrotnie 
na łam ach prasy, pow iada iż do obrony 
mogą być pow ołani obywatele bez różn cy 
płci od 15 do 60-ciu lat, gdy stan  zdrowia 
ich  pozwala na wrzięcie udziału w obronie
i zorganizowania bezp eczenstwa dzieciom, 
chorym  i starcom . W ielka ta stosunkowo 
grupa osób będzie pow ołana przez władze 
do wyszkolenia i w najbliższej przyszłości 
m usi się zaopatrzyć w sprzęt opl. jak  m a­
ski przeciwgazowe, tam pony, zasłony do o- 
kien itp., potrzebne rów nież będą podręcz­
n ik i, instrukcje i wskazówki. To wielkie 
zadanie dostarczenia potrzebnej pomocy w 
sprzęc e i  literaturze, w prowadzonej u nas 
od lat akcji OPL. dla ludności i przem y­
śli/ Isoe-lnia LOPP.

W. Rabusowi, F. W yderce, Cz. Sokole i  w 
Bobrow nikach —  komp. W . Stas akowi, S. 
Piechowi, S. Rabsztynowi i F . Sokole.

Strzelecki klub sportow y w Sosnowcu 
rozpoczął le tn i okres pracy sportowych w 
poszczególnych sekcjach, do których przyj 
m uje zapisy członków w  świetlicy przy ul. 
Narutowicza nr. 17 —  codziennie od godz: 
r.y 17 do 21-wszej.

Komenda pow iatu w Sosnowcu p rzy ­
stąpiła do organizow ania zawodów o odzna 
kę żstrzi/lecką na strzeln icach m ałokalibro 
wych przy ul. Aleja, oddziałów  K atarzyna i 
A. De’ehsel.

Bliższe inform acje będą podaw ane w 
miejscowej prasie, jak  również w komen 
dzie pow iatu przy ul. K ołłątaja 17, codzien 
nie od godziny 20 do 22.

życzki i prosi obyw ateli o jak najrychlejsze 
dopełnienie obowiązku obywatelskiego.

*  *  *

Komitet w yjaśnia, że celem kom isji jest 
po :nform ow anie subskrybujących o w yso­
kości przypadających na n ich  norm  su b ­
skrypcyjnych i udzielenie wszelkich w yjaś­
nień i inform acji.

Komitet pożyczki podaje do w:adom o- 
ści, że placów ki subskrypcyjne na terenie 
Dąbrowy otw arte będą w niedzielę dnia 30 
bm. od godz. 9 do 15-ej.

Zarząd obwodu m iejskiego LOPP. w 
Dąbrowie w ystąpił z piękną in icjatyw ą u- 
rucham iając w dn u 15 lutego 1939 r. Ośro­
dek Propagandy LOPP. przy ul. 3-go Maja 
Nr. 2, którego poświęcenie odbędzie się w 
m aju  br.

Położenie nowopowstałej placów ki w 
centrum  m iasta daje pewność, iż n ik t kto 
napraw dę interesuje się lo tn ’ctwem i p ra ­
cam i obrony przeciwlotniczo - gazowej nie 
pom inie okazji  by w stąpić i z zainteresowa 
n :em obejrzeć pracę LOPP.

W  Ośrodku działa stale poradnia dla 
wszystkich interesujących się spraw ą budo 
wy modeli latających różnych rozm iarów 
i  rodzajów, modele te są również do naby­
cia p ięknie wykonane i dobrze latające

W zakresie obrony rodziny, m ajątku 
czy żywności przed dziułanletn gazów bo­
jowych udziela wskazówek urzędująca in ­
struk to rka obwodu. Udziela się rów n eż 
wyjaśnień dotyczących spraw y obowiązków 
ustawowych obywateli na rzecz OPL. unor­
m owanych już w naszym  państw ie rozpo­
rządzeniam i, a których jednak wielu z o- 
bywałeli jeszcze nie zna. Dla chętnych or­
ganizują s:ę kursy spadochronowe oraz 
przyjm uje zapisy na członków LOPP.

P iękne nowoczesne wnętrze, pism a i bio 
szury, a także czynna stale biblioteka dzieł 
propagandow ych i podręczników oplg. do- 
palnia obrazu ja k i tworzy placówka.

jMar&.uiz€yi
LLUTEHK/%

W śrdó p o szu k u jący ch  n iezd ro w ej se n ­
sac ji w ie lką  radość w yw oła ły  pew ne 
; m ag iczne- lu s te rk a , k tó re  p o jaw iły  
w h a n d lu  u licznym  n a  te re n ie  Sosnow ca,

L u s te rk a  te  m a ją  n a  sw ej ty ln e j  s tro ­
n ie  dość p o rn o g ra fic z n ą  ilu s tra c ję ,  br 
cieszyć się  o lb rzy m im  pok u p em  z w ła sz ­
cza w śród  m łodzieży.

J a k  się  to  m ów i — w b ia ły  dzień, m ło­
docian i sp rzed aw cy  za ch w a la ją  sw ój to ­
w a r  p o k azu jąc  cdowelpue* ob razk i, gdy 
się  lu s te rk o  u s ta w i ta k , łu b  tak .

N ależa ło  by  je d n a k  uk ró c ić  ię  sam ow e 
lę I z likw idow ać szerzoną p o rn o g ra fię . Tę 
go ro d za ju  w olny h an d e l w żadnym  wy 
p a d k u  nie. m oże b y ć  to le ro w an y . w im . 
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23 kwiecień b. r Zaolzie
WRAŻENIA Z WYCIECZKI.

W ażn y m  zad an iem  każdego o b i’w ali­
ła  je s t  poznan ie  w łasnego  k ra ju ,  w spół­
o b y w ate li, pog lądów  lu d z i z in n y ch  oko- 
iie  i duchow ego zb liżen ia  się  do nich.

.W ty m  celu  Z w iązek  S trz e le c k i oddzia* 
Sosnow iec - S ta r y  zo rg an izo w ał w d n iu  
i-S bm. w ycieczkę p o p u la rn ą  d la  sp o łe­
czeństw a Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  a u to b u ­
sa m i n a  ,.Z ao lzie’ — dzie ln icy  naszej p r a ­
s ta re j ,  a  n iedaw no  przez nas odzyskanej.

W ycieczka u d a ła  s ię  znakom icie , t a ­
n im  kosztem , bo ty lk o  9 zł. od osoby, 
p rz y  ud zia le  35 osób.

Z w iedzaliśm y  C ieszyn W schodni i Z a­
c h o d n i ,  (fo rty  b. a rm ii  czesko - słow a*- 
k ie j ,.01za'), C ie riic k o  ( .Z w irk o w isk o ’h 
O rłow a (kościół, w ioozny ogień), K u rw iu a  
(koksow nie, ko p aln ie), F ry s z ta t  (zam ek, 
ra tu sz ), D arków  — m iejscow ość k u ra c y j­
n a  n ad  O lzą, B o gum in  (O dro. dw orzec, 
m ost g ra n ic z n y , kościół). J a s trz ę b ie  - 
Z d ró j i Żory. O góln ie p rze jec h a liśm y  26) 
k ilom etrów .

Z w ycieczki uczestn icy  og rom nie  by li 
zadow olen i i m a n ife s ta c y jn ie  w y raz ili 
sw e u zn a n ie  in ic ja to ro m  i  p ro s ili  o d a l 
s7.e w ycieczki.

U czestn ik  wyciec: k l  
— _uO o------

Apel rezerwistów
Z MILOWIC.

Na walnym  zebraniu  rezerwistów  kot* 
Milowice w ybrano nowy zarząd w składzie 
pp.: Stanisław  Zawadzki —  prezes, Kazi-* 
m :erz Ecliaust —  wiceprezes, Stanisław  Ko­
nieczko — sekretarz, M irosław Zieliński — 
skarbnik , P io tr  Kasprzyk —  ref. wych. oby­
watelskiego, inż. Jan W ieczorkiewicz —« 
ref. op. społ., Jan  Malczewsk — gospo­
darz, Aleksy Słaby — zast. skarbnika. Ko­
m endantem  koła jest poi* rez. Henryk Saj 
dak.

Przedstaw iciele zarządu gt Z. R. pp. 
Stanisław  Kowalski i  S tanisław  Krzyżak 
wygłosili przem ów ienia. Uchwalono sub­
skrybować pożyczkę lotniczą w wysokości 
1.00 zł. i ofiarow ać ją  na FON. oraz wy­
słano telegram do P. Marszałka Śmigłego- 
Rydza w treści zobowiązującej do dalszych 
bezgranicznych o fiar na rzecz służby dl* 
Państw a. Okrzykiem  n a  cześc Pana P rezy­
denta i Wodza Arm ii zakończono zebra­
nie. Rezerwiści z Milowic wzywają b ra tn k  
koła z Sosnowca o solidaryzow anie się w. 
o fiarach m aterialnych, na rzecz obeenvefc 
potrzeb dla Polski.

Wieś przystępuje
DO BUDOWY SZKÓL

W  k ilk u  m ie jscow ościach  p o w ia t*  
o lk u sk ieg o  g ro m ad y  w ie jsk ie  p rzy s to p u ­
j ą  do budow y szkó ł pow szechnych , opo 
d a tk o w u ją c  3ię z m o rg i do wysoko-3- 
kosztów  k o sz to ry su , o raz  o f ia ru ją c  m a­
teria?  budow lany  i robociznę n a  ten "cL 

J e d n ą  z w iększych  szkół (7-uiio ki 
sow n) b u d u je  je d n a  z zam ożn iejszych  w ti 
C h lin a , g m in y  Ż arnow iec, o raz  w ieś Du- 
b raków  w aoólnJa z. P o d leśn ą ,

Kontrola obywatelska POP
w Dąbrowie

Komitet POP. w Dąbrowie podaje do

nic Ci nie pom oże...- Osłabiasz tylko 
swój organizm! -  Pamiętaj, że chcąc 
pozbyć się nadmiernej tuszy musisz 
przede wszystkim usunąć przyczyny 
wadliwej przemiany materii. Pomoże 
Ci w tym mineralna só l o w o c o w a  
M I N E R O G E N  F. F. ,  którą nabę- 
dziesz w każdej aptece. Skład główny: 
A p te k a  M a z o w ie c k a  -  W arszaw a 
irf. M azowiecka  10.

Nowa placówka społeczna
w Dąbrowic
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A k c j a  s u b s k r y p c j i  P. 0. P.
Płyną ofiary na FON w Zagłębiu

W  urzędzie gminnym w Zagórzu złoży- 
ffi znaczną ilość wartościowych przedmio­
tów ze srebra i złota z przeznaczeń:cm na 
FON. 25 osób.

W komitecie FON. w Sosnowcu - ratuszu 
złożyło na FON. złoto i srebro 23 osoby.

Bank Udziałowy w Dąbrowie otrzymał 
% przeznaczeniem na FON. od 14 osób 
przedmioty wartościowe oraz 348 zł. w go­
tówce zaś na P. O. P. 21 osób złożyło 
4.160 złotych.

NAUCZYCIELSTWO Z SOSNOWCA 
NA P. O. P.

Sosnowieckie nauczycielstwo szkół pow 
jzechnych zadeklarowało na Pożyczką O- 
brony Przeć1 wlotniczej łączną kwotą 25.700 
złotych.

KOBIETY ŻYDOWSKIE NA F. O. N.
Zrzeszenie Kobiet Żydowskich „WIZO* 

w Sosnowcu zwołało zgromadzenie kobiet, 
na którym przemawiali: przewodnicząca
,.Wizo“ p. Laugerowa, rabin Hager i z ra- 
uiien a kombatantów - żydów p. Bolesław 
boldfein.

Ukonstytuował się komitet wykonaw­
czy, celem urządzenia zbiórki złota i sre­
bra na FON. Zbiórka idzie w przyspieszo­
nym leuipe. Już obecnie złożono wiele war 
•ościowych przedmiotów.

Publiczna szkoła powszechna w Sarno­
wie złożyła na FON. 39.79 zł.

Ponadto złożono monety srebrne, złom 
zloty i srebrny.
SPOŁECZEŃSTWO SOSNOWIECKIE  

SUBSK RYBUJE
Poniżej podajem y wykaz o fia r zloża- 

Ayeh w starostw ie  grodzkim  w Sosnowcu 
•ia obroną przeciw lotniczą, w gotowiżnis 
Zjednoczenie Szkół Żydowskich w So­
snowcu zł. 25, Kolo Związku R ezerw i­
stów Sosnowiec — Sielec zł. ICO, p. Eu 
jien ju sz  Nowakowski zł. 100, p. F ran c i­
szek Mill a  zł. 10. p. E dw ard  W yszuaeki 
d. 1 gr. 40, p an i N. N. zł. 4, P racow uicy 
*irm y Silesia zl. <0( p. Antoni G aik zt.
1-iO, Szkolą Ćwiczeń w Sosnowcu ul. Wa- 
/fc 1 nr. 1 zL 2. p. A ntoni A utozak zl. 20d 
Zarząd i Naczelnictw o O kręgu I I  Zagtę- 
b .a  Dąbrow skiego T-w a Sokół zł. 300, p. 
'Jio tr  M ucha zł. 7., P racow nicy firm y w 
Sosnowcu zł. 60, zald. D rukarsk ie  P r a 'a  
vi. 100, p. W itold Gosek zł. 1 gr. 30, pp. 
Anzelma M adeyska i J a n in a  O m irska w

W dniu 5 0  bm. i 5  maja
POCZTA PRZYJM UJE SUBSKRYPCJE  

P. O. P.
W  dniu 30 bm. oraz 3 m aja  br. wszy­

stk ie u rządy i agencje pocztowe będą 
przyjm ow ały  subskrypcję  Pożyczki Obro 
«y Przeciw lotniczej w godzinach no rm al­
nego urzędow ania dui zw ykłych.

-— cOo-----

Święto patronalne
ZWIĄZKU ZAW. CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 

SŁUŻBY DOMOWEJ
W  niedzielę, du ia  30 b. m, Z. Z. Chrz 

Służb. Domowej Iw Sosnowcu obchodzi 
uroczystość Św ięta putronalnego.

W program ie  o godz. 6 rano msza św. 
z nauką przed obrazem  św. Zyty. Po 
nieszporach o godz. 5 po pół. Zebranie 
in fo rm acy jne  dla w szystkich pomocnic 
domowych w Domu K atolickim .

Zarząd Z. Z. Chrz. Służby Domowe; 
apelu j ed ow szystkch pom ocnie dom o­
wych, aby w in teresie  w łasnym  w stępo­
w ały  w sz-cregi tej o rgan izacji zawodo­
wej, k tó ra  posiadając  p rzy  ul. S ienkie­
w icza w łasny  dom, rozw ija  szeroko 
działalność kult-. — oświat. — pośredni­
czy w w yszukiw aniu p racy  i opiekuje się 
niezdolnym i do p racy  członkiniam i.

iraięuiu bloku opl. Nr. 111/63 zł. 18 g r. 50, 
P. Leszek Gruszczyński zł. 12, p. Józef 
T arach  z t  5, p. B aran W ładysław  zł. 50, 
P . W ółoszyn B ronisław  zł. 25, uczesta. 
s ta ły ch  zeb rań  czw artkow ych zł. IKtfl,
P S te fan ia  K um or zł. 30, P . Leokadia 
O strow ska zl. 20, Spółdzielnia uczniow ­
ska szkoły nr. 12 zł. 60 Je rzy  E ngelk iing  
16 lat) zł. 10. Koło Młodzieży P. C. K. szło

ly  Nr. 9. zł. 11. K lasa  6-a Szkoły Pow. 
N r. 9. im. T. Kościuszki zł. 10. — Kolo 
P rzy jació ł 42 D rużyny harcersk ie j p rzy  
szkoło N r 4 zl. 25. P. Zofia W olska zl. 10, 
p. Berek Goldfis 475 zł. p. M euasze 
Goldfiis zł. 4.75 Związek O byw atelskiej 
P racy  K obiet oddział Sosnowiec zł. 60, 
Związek M ajstrów  F abrycznych  oddz. w 
Sosnowcu zł. 100, p. J a n  R erel. zł. 10.

■a-

S  A  4  O  Y “
Bc«nowl«e, ul. S-go Maja m.

Tel, 61-901 62-786 Podziemia 69-791.

Od wtorku dnia 25 kwietnia ?93 9 jeszcze jedna zmiana p cn jrra ru u :

ŚW IETNY B A LE T H. W IERZYŃSK IEG O
Pełna temperamentu solistka MARY YOUNG  

Doskonała para taneczna 
M. i H, W I E R Z Y N S C Y  groteskowi akrobaci

POLECAMY już raki, młode kurczęta i nowalijki wiosenne.

Zbonifikowano 25 proc. kosztów
budowy domków na Staszicu w Dąbrowie

Pod przewodnictwem prez. Trzęsimiecba 
odbyło się onegdaj posiedzenie rady m ej- 
skiej w Dąbrowie. Na wstępie omawiano 
sprawę zabezpieczenia spłaty pożyczek z 
Funduszu Pracy. Miasto zobowiązało się po 
życzki zagawarantować całym swoim mająt­
kiem.

Drugim punktem porządku obrad byta 
sprawa uchwalenia statutu o poborze opłat 
za nadmierne zużycie dróg w 1939-40 roku. 
Rozpatrywanie tej sprawy odroczono do na 
stępnego posiedzenia.

Uchwalono subskrybować Pożyczkę O-

brony Przeciwlotniczej na 5009 zl., przy 
czym obligacje zostaną przekazane na FON. 
Dłuższą dyskusję prowadzono przy omawia 
n u sprawy częściowej bonifikaty kosztów 
Ludowy domków na Staszicu i unormowa­
niu spłaty pożyczek wypłaconych na budo­
wę tych domków. W związku z tym rada 
uchwaliła zbonifikować 25 proc. kosztów 
budowy wszystkim właścicielom domków.

W  wolnych wnioskach poruszano spra­
wę zatrudnień1* bezrobotnych i sprawę za­
dymiania miasta.

BiAŁY MlIBZYN
wg. scenariusza T. Dołęgi-Mostowicza

w k f  6 t o «

Wiadomości bieżące
Sobota

Kwiecień

Dii* Piotra 
Jutro: Katarzyny 
Wschód słońca: 4,50 
Zachód słońca' 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury eocue pełuią następująco 

apteki:
J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 10 
W. Zielealńskiego, ul. Orla 28.

■ oOo------

leatr miejski w Sssnaw cu
W  sobotą T ea tr M iejski odegra w Dą­

browie w sali R esursy  o godz. 20.30 Poi- 
aą  hum oru  komedię w 3 ak tach  i 4 od­
słonach R. N iew iarow icza pt. ..Dlaczego 
zaraz trag ed ia1. B ilety  wcześniej do o a 
bycia w re s ta u ra c ji p. P ie trzak a  w D ą­
browie.

W  niedzielę, dn ia  30 bm. dane będą 
dwa p rzedstaw ienia  o godz. 16.30 i 20.80 
św ietnej kom edii R om ana Niewiarowicza 
pt. ..Dlaczego zaraz trag ed ia ’. B ilety  
wcześniej do nabycia  w Orbisie, P lac  l t  
Hstop»da obok dw orca, te1. 62SIS.

— WYWIADÓWKA W SZKOLE RZE- 
MIEŚLMCZO - PRZEMYSŁOWEJ W 
SOSNOW CU odbędzie się w dniu 30 tu i.
0 godz. 10. D yrekcja  prosi rodziców o o-
1 owiązkowe przybycie.

— ZARZĄD STOWARZYSZENIA  
DOWBORCZYKÓW .K u  Chwale O j­
czyzny* oddział w Sosnowcu wzywa 
w szystkich swoich członków na dzień 
i>0-go b. m. godz. 10-ta  rano  do Dom u 
Społecznego na zebranie inform acyjno, 
oraz zaprasza rodziny Dowborczyków 
i sym patyków  na odczyt i akadem ię.

— MSZA ŻAŁOBNA D nia 30 bm. o g. 
10.30 w dużym kościele w Sosnowcu — w 
daw nej kaplicy  szkolnej ((lewa naw a) du 
etanie odpraw iona Msza św. za spokój du 
szy 4. p. ks. prefekta W italisa Grzeliń- 
skiego, o k tórej zaw iadam iają  byłe Jego 
uczennice Gimnazjum im. Em ilii P la te r  
■w Sosuoweu.

KOŁO GOSPODYŃ W IEJSKICH  
W ŁAGISZY- GLINICE

rezygnuje z uroczystości Dizosięciolel 
oia o rganizacji i d ek la ru je  sum ę zł. 100 
(sto) na P.O.P.

Równocześnie dzieci O gniska M atki 
ł Dziecka przy  tym że Kole Gospodyń 
przekazuje sum ę zł. 7.20 (siedem zł. — 20 
ar.) na FON

Pieśń zaglębiowska
n a  f .  o .  N.

J a k  już  donosiliśm y dziś w au li gira. 
nazjum  im. S tan isław a Staszica w So­
snowcu, ul. Żeromskiego 3 odbędzie się 
koncert rep rezen tacy jny  znanego chóru 
Zw. Zawodowego P rac . I n s t  Ubezp. Spo­
łecznych oddział w Sosnowcu przy współ 
udziale o rk iestry  wojskowej i so listy  p 
K ośtulskiego.

P ro g ram  koncertu przedstaw ia się na­
stępująco: część I :  w ykona chór a capeL 
la pod dyrekcją p. prof. A. Sollooka, ..H a­
sło’ — Szopskiego, ,.Święty ogień* — F  
Nowowiejskiego, ,.Słowiezku mój* — sło­
wa i m elodia A. M ickiewicza w oprać? 
•van i u W alłek - W alewskiego, ..Modlitwa 
T urków ’ — z opery „W anda’ G opłera — 
solo tenorowe w ykona p. Tadeusz Kostul* 
ski, „M arsz zbójnicki* — A. M arka; częśf
I l-g a : o rk iestra  sym foniczna pod b a tu tą  
kpt. K. K auasia  wykona: ..U w ertura P a ­
l i a ’ — St. M oniuszki, „Na. śląskiej uiwis* 
K. K anasia , „M arsz Pretorianów* — If, 
N ow ow iejsk iego  część ITI-cia: chór z t« 
w arzyszeniem  o rk iestry  pod batu tą  p. 
prof. A. Sollocha w ykona: ,.E l«gia’ —- 
St. M oniuszki, „B allada o żołnierzu ' —« 
K. M. P rosnaka, „W schodnia opowieść' — 
Iv. M. P rosnaka, p a rtię  solową wykou* 
p. T. K ostulski.

Czysty dochód o rganizatorzy  przezna­
czają na FON. Początek punk tualn ie  a 
godz. 20.15.

Zebranie kobiece
W CZELADZI.

W lokalu szkoły Nr. 2 wCzcładz-' z ini­
cjatywy komendanta propagandy Przygoto­
wania Kobiet do Obrony Kraju odbyło się 
zebranie kobiet. Zebranie zagaił kier. Z. 
Brudnicka. Referat na temat samoobrony 
ludności na wypadek wojny wygłosił ref o, 
rendarz starostwa p. Płatek.

Obszernego referatu z dużym zaintereso 
wan em wysłuchało z górą 599 kobiet.

NOWO OTWARTY

Skład obrazów, luster, karoisz
i szkła wszelkiego rodzsju, 

oraz porcelanę poteca najtaniej
Firma

M. CZAPNIK
SOSNOWIEC, PIERACKIEGO 1. )

Jeździł koleją
NA SFAŁSZOWANY BILET.

Na dworcu kolejowym w Katowicach 
zatrzymano 19-letniego mieszkańca Sosno w 
ca Arona Bugajskiego {ul. Targowa 18), le­
gitymującego się sfałszowanym miesięcz­
nym biletem kolejowym.

Bugajsk:, jak stwierdzono, jest uczniem 
złotnika katowickiego Edwarda Michałicy 
który łożył ńa koszty przejazdu swego ucz­
nia.

Obiecujący młodzieniec stanął wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu i sk: 
zany został na szeSó miesięcy w ęzienia t 
zawieszeniem wykonania kary.

 oOo------

Złamał szczękę
PRZECIWNIKOWI.

W zakładzie betoniarskim przy ul. Dzie 
wiczej w Sosnowcu wynikła kłótnia nćę. 
dzy dwoma robotnikami Edwardem Dryń. 
skim (Daleka 80) i Ludwikiem Mierzwić, 
skim (Leszno 4), podczas której Dryósk1 
uderzył pięścią w twarz Mierzwińskiego * 
taką siłą, że złamał mu szczękę.

Krwawo zakończony zatarg między współ 
towarzyszami pracy był przedmiotem wczo­
rajszej rozprawy w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał Dryńskiego na szelft 
miesięcy więzienia. Wykouanće kary za-' 
wieszono.

 uOo-----

Kurs przodownic
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO.

Z dniem  8 m aja  zostanie uruchom iony 
kurs przodownic wych. fiz. d la w szyst­
kich o rganizacji, fab ryk  i niestowarzy- 
szonych. K andydatk i należy podać dr 
M iejskiej K om endy PW . ul. M ireckiegc 
N r. 4 do dn ia  6 m aja. Z ajęcia rozpoczną 
się 8 m aja  o godz. 17 na stad ion ie P W  
i  „WF. ul. A leja  M ireckiego.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Ekspresem kursującym na linii Rzym—  
Budapeszt podróżuje w towarzystwie swej 
damy — Polki Zofii Barskiej wioska arysto- 
krutka marches* Grimani. Jednocześnie tym  
pociągiem  jadą dr. Olsza, który bez przerwy 
asystuje Zofii Barskiej i pułkownik Alessan­
dro Rosso, cichy w ielb iciel pięknej, bogatej 
i wytwornej marchesy Grimani.

W przedziale podczas nieobecności Zofii 
Barskiej marchesa Grimani prowadzi oży­
w ioną dyskusją na temat swej towarzyszki 
z fryzjerem Baldassare Ciappelletto, który 
jak to można wyczuć z jego słów, czuje nie 
uzasadnioną antypatię do Zofii. Obecny przy 
tym pułkownik Rosso broni z entuzjazmem  
osoby Barskiej, przez co naraża się na n ie­
chęć fryzjera, jak rów nież marchesy.

W wagonie restauracyjnym dokąd po­
dróżni udali się na posiłek Zofię Barską za- 
c ekawia Japończyk, na którego zaczyna 
zwracać dużą uwagęJ. Japończyk również 
zainteresował się jej osobą i stara się usiln ie 
zawrzeć z nią znajomość. Natknąwszy się na 
Zofię w w agonie prosi ją o spotkań e.

Zotia Barana w eszw  przypadkow o do 
ia b in y  syp alnej nr. 105 i znalazła zamor 
Iow anego m ężczyznę. Pow stało zam ieszanie  

ow m k pociągu zatrzym ał pasażerów  
i— ./oserwacją do najV iższej stacji. W  
Budapeszcie odstaw iono na bocznicę wraz 
i  pasażeram i w agon w którym  dokonano  
m orderstwu. Sopron szef w ydziału  bezp.e 
ezeństwa budapesztańskiej policji krym  
ualnej, prowadzi śledztw o. Przesłuchano  
konduktora, który daje m ętne odpow iedzi. 
W  czasie przesłuchania wchodź: służbow y  
policjan t i  melduje, że przybył lekarz sądo 
wy oraz, że jeden z pasażerów  pragnie zło  
żyć w ażne zeznania. Sopron w tow ar/y  
stw ie inspektorów policyjnych l lekarza są 
dowego udaje się na m ejsce zabójstwa.

W  w agonie gdzie leżał zam ordowany, 
,ekarz sądow y dokonał agi nizin W c zasie 
<-ewizji znaleziono sztylet, którym  zamordo  
tvano, jak się okazało z dow odów  E uigi 
Tocello.

Po pow roc e do hali dworcowej, natra­
fia ją  na scenę kłótni pułkow nika z kondu 
rtorem . Pułkow nik żąda pow iadom ienia  
unbusedy w łoskiej o zatrzym aniu ich  pod, 
dozorem policyjnym , przy czyrn rtl.iilinia 
izefa bezp eczeństwa o zm k n ię .iu  tajem ni 
rzego A m erykanina. Gordon, sztt bczpie 
ezeństwa składa spraw ozdanie sędzinami l 
śledczem u. Sędzia przesłuchuje iiuwf<łlł«kęj 
która w ybiela Barską. Marchesa zostaje 
zw olniona z tym, że n ie  ma prawa opti 
.zczać m iasta.

 OUO------
14)

— Na pewno nie?
— Ależ na pewno,!.. W ogóle ta 

marka papierosów nie jest mi znana.
— Wobec tego powróćmy do śpra- 

■yy zbrodni — zdecydowali sędzia. — 
S.y.szala pani pewnie o tym, że dzisiaj 
'■ano napotkano pani damę do towa 
czystwa, w nader podejrzanych okoli 
cznośeiach, we drzwiach kabiny, zaję 
tej przez zamordowanego. Zeznała o- 
na. że wybierała się do pani i pomyli 
ta drzwi.

' — Uważam to za zupełnie prawdo­
podobne.

— Czegóż mogła ona chcieć od pa 
ni tak wcześnie? Wszak była to do 
oiero godzina szósta, do Budapesztu 
no,zostawały zatem jeszcze dwie go 
dżiny drogi.

— Otóż właśnie dlatego wierzę jej 
zeznaniu, bowiem, gdy widziałam się 
wczoraj wieczorem po raz ostatni z 
oanna Barską, prosiłam ją , by mnie 
obudziła o <ro'lz)i>5« szóstej, Cbcięłam

mieć dosyć czasu na ubranie się.
— Mogła to pani przecież zlecić 

konduktorowi.
— Mogłam, ale wolałam zrobić tak, 

ska jest bardzo obowiązkowa, byłam 
jak mi było dogodniej. Panna Bar- 
więc przekonana, że nie zrobi mi za­
wodu.

— A przedtem jeszcze, czy zacho­
dziła ona do pani kabiny w wagonie 
sypialnym?

— Tak, była u* mnie około gadziny 
wpół do dziesiątej. Py ta ła  się, czy nie 
mam dla niej jakich zleceń. Powiedzia 
łam jej, by zaszła jeszcze raz za pół 
godziny.

— Czy nie zdziwiła pani i a jej na 
tarczy wość?

— To co pan uważa za właściwe na 
zywać natarczywością, w moim poję 
ciu było przejawem uprzejmości i. oto 

• wiązkowośei. Poleciłam jej potem, 
by mnie obudziła.

— A czy po otrzymaniu tego pole 
cenią wyszła zaraz?

— Tak.
— A może pozostała w wagonie 

sypialnym, na przykład... u pani? —• 
Było to tak zwane ,,krzyżowe'' pyta 
nie, więc też sędzia przybrał odpo 
wiednią pozę: nachylił sic nad mar 
chesą i spojrzał jej przenikliwie w o- 
czy. Ale efekt spalił na panewce, bo

marchesa odparła z lekkim odcieniem 
znudzenia:

— Jakże mogła zostać w wagonie 
sypialnym, skoro nie miała opłacone 
go miejsca?

— Mogła to uczynić bezprawnie i 
potajemnie.

— W  każdym razie ja  je j nie śle­
dziłam. To nie jest moją specjalna 
ścią.

— Niech się pani nie denerwuje, 
marcheso. Spełniam tylko swój obo­
wiązek i staram  się oszczędzać panią. 
Ale nawet najbardziej przykre p y ta ­
nia są w tym  wypadku nieunikniona 
i proszę bardzo, by zechciała pani od 
powiadać na nie jasno i szczegółowo. 
A zatem: Czy uważa pani pannę Bar 
ską za zdolną do popełnienia morder 
stwa, albo do pozbawienia kogoś życia 
pod wpływem rozdrażnienia?

— Nie, nigdybym jej o coś podob 
nogo nie posądziła.

— Czy ma pani co jeszcze do ze­
znania?

— Nie, o niczym więcej nie wiem. 
Czy mogę już pójść? — Głos jej zała 
mai się. Sędzia Karczag zauważył to 
i w oczach jego odbiło się współczucie 
Spoglądał na jej bladą twarz, wielkie 
błagalne oczy, które zaszły mgłą 1 
miał już zamiar zakończyć przesłucha

, 'A V V '— -. 
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P I E R W S Z Y

WIELKI KONKURS
DLA PRENUMERATORÓW NASZEGO PISMA

polega, jak to już podawaliśmy, na daniu trafnej odpowiedzi na trzy pyta­
nia. Pytania te brzmią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JAKIE MAŁ2EŃST WA DOJDĄ DO SKUTKU?

yuż teraz należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon 
rsu nadesłać odpowiedź.

W międzyczasie zamieścimy 10 nu merowanych kuponów, które należy 
wycinać i przesłać razem z atpowied zią na powyższe trzy pytania.

Przypominamy, że w konkursie mogą brać udział tylko prenumerato­
rzy naszego pisma, to też kto do tej pory niezaabonował „Expresu Zagłę- 
bia‘‘ niech wypełni niżej zamieszczone zamówienie.

.Wyciąć, wypełnić i przesłać do administracji w Sosnowcu, 
oddziałów, kolporterów lub agencyj.

09 A d m to is tr a c ji „EXPRESU ZAGŁĘBIA"
SOSNOWIEC, ul. T eatra lna  1-a

N iniejszym  zam aw iam  prsnumera ę  |
za z ł. 2 .—  m ieś lą c zn le .

Znaczek
pocztowy

za
5 groszy

'mię i nazwisko.

p o s z ł a  . . . . . .   B liższy a d res. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Podpis:

,,Expres Zagłębia" z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko

j z ł .  2 . -  m i e ś *

I-szy kupon konkursow y już zam ieściliśm y. P o zebraniu dziesięciu  kolejnych kuponów , 
które będziemy zamieszczać co pewien czas ,należy przesłać je  wraz z odpo­
wiedzią na wyżej zamieszczone trzy pytania do redakcji „Expresu Za­
głębia”.

nie, gdy niespodziewanie w liącił sit 
inspektor Szalk:

- -  Poproszę jeszcze panią o odei 
ski palców — podał jej spreparowany 
karton.

Marchesa przycisnęła swe ładnie 
zarysowane palce i pod w oda się.

— Jest mi bardzo słabo — rzekła. 
— Czy już jestem wolna. Pan pułków 
nik Rosso, którego zna osobiście poseł 
włoski, ręczy za mną.

Sędzia śledczy wymienił spójrz i 
nia z szefem bezpieczeństwa, który 
wzruszył ramionami i zdecydował:

— Nie wolno pani chwilowo opu­
szczać miasta. Musi tu pani pozostać 
do rozporządzenia władz. Gdzie pani 
zamieszka?

— W „Grand Hotel H ungaria". 
ję pani. Może pani iść.

— Dobrze, pani marcheso. Dzięku
— A moje bagaże? Mam jeszcze 

wielki kufer szafkowy w wagonie ba 
gazowym.

— K tóry wyekspediowała pani a 
Rzymu?

— Tak, wprost stamtąd.
— Wobec tego kufer m >że pani u 

debrać, natomiast bagaż ręczny musi 
pozostać tam, gdzie się w tej chwil/ 
znajduje.

XI.

Następnie przesłuchano podróżne­
go, który, zgodnie z zeznaniami kondu 
która, zajmował również najbliżej 
miejsca zbrodni położoną kabinę. B y ł  
to mężczyzna średniego wzrostu, 
przyzwoicie ubrany, z gładko wy gol o 
uą twarzą, ciemną cerę, czarnymi wło 
eami i  w rogowych okularach. 
Wszedłszy do pokoju, skłonił się, r \  
zejrzal dokoła i usiadł.

— Imię, nazwisko i zawód? — roj 
począł lakonicznie swe badania sędzia

— Nazywam się Alberta Danieli 
Z zaAvodu jestem detektywem

— Co?!! — wrzasnął m rel Sopron 
i po raz już trzeci tego ranka podsko 
czył do góry. — Cóż to, kpiny, czy 
co? Dlaczego, do stu  tysięcy piru- 
nów, czyni pan tak zdumiewające -/ 
znanie dopiero teraz?!

— O tym sam pan wie najlepiej, 
łaskawy panie. Wszak już dwie go­
dziny temu zawiadomiłem pana, za p< 
średnictwem policjanta, że mogę zło 
żyć ważne zeznania.

— T a k -ta k , rzeczywiście, przypo­
minam sobie. Ale czegóż u licha, trzy 
mał się pan tak na uboczu? Nie mógł 
mi pan o sobie przypomnieć?

— Pańskie zachowanie sie nie było 
zbyt zachęcające... Mam na myśli ową 
oburzającą scenę z pułkownikiem 
Rosso i wolałem nie narażać się na 
coś podobnego. Prędzej czy pżźniej 
zresztą musiał pan mnie przesłuchań,

d c. n.
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H m  lilia
nagród

m m i k u k iiii oowiektiswiag
W  związku z ogłoszonym przez nas 

konkursem  powieściowym zamieszcza 
my obecnie szczegółowy wykaz na­
gród, jak ie  przeznaczyliśm y do rozlo­
kowania wśród uczestników7 konkursu, 
którzy nadeślą tra fne  odpowiedzi.

NAGRODY:

1 — 150 złotych.
2 — 75 złotych.
3 — m ateriał na ubranie męskie
4 — m ateria ł na kostium damski.
5 — obuwie.
0 i 7 — stoliki pod kwiaty.
8 i 9 — koszule męskie
0—12 — kraw aty
1 3 —20 — przybory kuchenne
21—40 — to rty  i cukry
41—50 — wina i m iody
51—60 — szczotki, pasty , ceratv

i t. d.
61—80 — flakony perfum  i wody 

kolońsfciej 
81—110 — pasty  do zębów, przy  bo 

ry do golenia, mydła 
111— 140 — w artościowe książki 
141—180 — roczne, półroczne.

kw artalne i miesięcz­
ne bezpłatne prenum e 
ra ty  „Expre.su Zagłę­

b ia”
181—200 — wieczne pióra, ołówki, 

notesy, bruliony i in. 
m ateriały  piśmienne.

id 201 — wiele wartościowych upo­
minków.

Każdy, kto pragn ie  więc zdobyć 
iedną z wielu wym ienionych nagród, 
winien

a) natychm iast zaprenum erow ać 
.Expres Zagłębia*'.

b) czytać uważnie i śledzić p rze­
bieg akcji od początku do końca po­
wieści,

c) zebrać w szystkie 10 kuponów i
wraz z odpowiedzią przesłać do re­
dakcji.

Rocznica wybuchu lll-go powstania śląskiego
obchodzona będzie w Sosnowcu

W  dniu 2-«o maja r. b. przypada roi-z 
ni ca Wybuchu III Powstania Śląskiego, 
która w roku bieżącym obchodzona lą ­
dzie przez grupą miejscową Związku 
Powstańców Śląskich na terenie miasta- 
Sosnowca, a nie na Górnym Śląsku.

.Wzywamy wszystkich Powstańców  
zorganizowanych i niezrze3zonych do 
Ucznego wzięcia udziału w dniu 2 i 3 
maja r. b. Prosim y również wszystkie 
organizacje sfederowane oraz organiza­
cjo młodzieżowo do licznego udziału.

Program uroczystości jest następu­
jący ;

W dniu 2 maja o godz. ifl-ej zbiórka 
Powstańców Śląskich i organizacji w 
Domu Społecznym przy ulicy Żytniej 10 
skąd nastąpi wymarsz pod Ratusz. Z Mi-

lowic maszeruje Kompania Strzelca z 
orkiestrą.

Godz. 20-22 z uroczystości pod Ka­
loszem na biwak powstańczy. Rozpale­
nie ogniska, przemówienia, apel pole­
głych, odczytanie h isto^ czn ego rozkazu 
powstańczego z dnia 2 maja 1921 r.

Godz. 22 wysłuchanie przez megafony 
uroczystości z Katowic i odmarsz do do­
mu.

Komitet 3-cio Majowy apeluje de 
organizacji, ażeby wszystkie oddziały, 
które biorą udział w capstrzyku kiero 
wały się na uroczystość powstańczą pod 
Ratusz.

Zarząd i Komenda Związku Pow­
stańców Śląskich Grupy Sosnowiec

Rozpaczliwy czyn
zdradzonej kobiety

Józefów w powiecie będzińskim byt wi­
downią rozpaczliwego czynu zdradzonej i 
porzuconej bez środków do życia kobiety.

Do m eszkania Emilii Żak. zamieszka­
łej w Józefowie, wtargnęła mieszkanka So­
snowca Janina Sosińska i po krótkiej wy­
mianie słów, oblała ją kwasem solnym. __
Żrący płyn oszpecił twarz Żakówny i do­
stał się do jej oczu, uszkadzając wzrok w 
znacznym stopniu.

Jak s ę okazało Sosińska dokonała swe­

go czynu z zemsty za to, że Żakówna odbi­
ła jej kochanka, który żyjąc z Sosińską 
przez kilka lat rzucił ją na pastwę losu z 
trojgiem dzieci, zamieszkując wspólnie z 
Źakówną w Józefowie.

Sprawa Sosińskiej znalazła s ę wczoraj 
na wokandzie Sądu Okręgowego w Sosnow­
cu. Sosińska nie sławiła się na rozprawę, 
gdyż wyjechała w poszukiwaniu pracy.

Sąd roztoczył nad nią dozór policji i 
sprawę odroczył.

W. t i ł ik u s M a
(o) KUKS WYCHOWANIA FIZYCZ­

NEGO DLA STRZELCZYK powiatu o l ­
kuskiego, urządza w Olkuszu zarząd po­
wiatu ZS. i wydział pracy kobiet w Olk 

Otwarcie kursu nastąpi w niedzielę, 
du. 30 bm. z następującym programem:
0 godz, 9-t-ej nabożeństwo w kościele; id 
m. 15 raport i otwarcie kursu, oraz prze 
mówienia; o 12-tej złożenie kwiatów pod 
l-omnikieiu Marszałka Piłsudskiego.

(o) PRZED ŚWIĘTEM NARODO- 
>VYM. Program święta Narodowego w 
dniu 3 maja br. w Olkuszu przewiduje: 
uroczyste nabożeństwa w kościele para 
fiałnym o godz. 10-tej rano, zgromadze­
nie na rynka olkuskim po nabożeństwie
1 okolicznościowe przemówienie. O godz 
19-tej w sali kina * Orzeł* zespól uczenie

i uczniów miejscowych szkół średnich 
odegra »Śłuby Panieńskie* Fredry. Na 
iereńie całego powiatu zbiórka na »Dar 
Narodowy*. Uroczystość organizuje Koło 
PMfc'. w Olkuszu.

(o) W IELKI WIEC KOBIET odbędzie 
się w Olkuszu w dn. 80 bm. w sali kina 
>Orzeł* o godz. 1-ej, zorganizowany 
przez powiatowy Ośrodek Propagandy 
Pogotowia Moralnego.

N a wiecu przemawiać będzie delegat­
ka Przysposób. Kobiet, p. Kamila 
Nitschowa.

(o) NOWY ŻARZ AD GMINY SKALA  
Podczas obecnych wyborów, na podwój- 
eiego gm iny Skała koło. Ojcowa wybra­
ny został p. Józef Srebrnicki, na ławni­
ków zaś: ks. proboszcz Mazur i mgr. 
£ iątkowski. Wójtem został wybrany 
przód kilkoma miesiącami dr. Kościusz 
ko (ponownie) .

R / I O I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 29 kwietnia.
630 Piesu Kiedy ranne wstają zorze 

6.3ó Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dzień 
nik poranny 7.15 M uzysa 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja d it  
szkół 11.25 P łyty  11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa 12.03 Apdycja poludi.ii> 
wa 13.00 Przerwa 15.00 Teatr W yotraźm  
dla dzieci 15.30 Muzyka obiadowa 15.00 
Dziennik popołudniowy 16.08 Wiadomość* 
gospodarcze 16.20 Kronika literacka l6.3v 
Recital fortepianowy 17.05 Pogadanka
17.15 Audycja słowno-muzyczna 18.00 Au­
dycja japońska 18.15 P łyty  18.80 Audycjt. 
dla Polaków7 19.15 Koncert 20.00 Audycja 
dla wsi 20.15 D. c. Koncertu 20.85 Audycjo 
informacyjne 21.00 Koncert rozrywkowi 
22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Komuni­
kat meteorologiczny 28.05. Wiadomości * 
Polski w języku niemieckim.

KATOWICE 
Sobola, 29 kwietnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż 
płytow y 6.30 Program na dziś 11.25 P łyty  
11.00 Muzyka rozrywkowa 14.50 Wiado­
mości bieżące i giełda 18.00 Polska muzy­
ka fortepianowa 1S.25 Wiadomości spor­
towe 20.00 Pogadanka aktualna 29.10 Mu- 
zyka 22.55 Komunikat bieżący 23.05 7 \  
kończenie programu.

PRÓBKA 01 OGÓLNOPOLSKI 
Niedziała 30 kwietnia

7.15 Pieśń Ave Maria 7.20 Muzyka po 
ranna 8.O0 Dziennik poranny 8.15 Audy 
cja dla wsi 9.15 Transm isja nabożeństwu 
z Kościoła św. Krzyża, po nabożeństw ir 
muzyka 10.50 Koueert orkiestry wojsko­
wej 11.20 Transmisja z otwarcia XVI Mi* 
dzynarodowych Targów w Poznaniu 11.4? 
Przegląd czasopism 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.08 Poranek sym ­
foniczny 13.00 W yjątki z Pism  Józef i. 
Piłsudskiego 13.05 Przegląd kulturalny
13.15 Muzyka obiadowa 14.40 W szystkie­
go po trochu 15.00 Audycja dla wsi 1550 
Reportaż dźwięków ,v 16-50 Pieśń o skrzy 
dlaeh 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie 
19.30 Transmisja fragmentów- dorocznego? 
biegu Raszyn — Warszawa 20.00 P łyty
20.15 Audycje informacyjne 21.20 Muzyk*, 
taneczna 21.50 Śląska pozytywka 22.30 P  
c. muzyki tanecznej 23.00 Ostatnie w nule 
mości dziennika wieczornego, Komuni­
kat meteorologiczny. 23.05. Wiadomość? 
z Polski w jeżyku angielskim.

KATOWICE 
Niedziela 80 kwietnia.

6.15 P ieśni majowe do Maiki Boskie* 
6.25 Program na dziś 8.30 Muzyka poran­
na 7.10 Pogadanka 8.45 Pogadanka 858 
Muzyka ludowa 9.05 Reportaż z Angli/ 
13.05 Szkic literacki 14.40 Co słychać na 
Śląsku 14.50 Popołudnie śląskiego rolni­
ka 19.30 Regionalna audycja słowno - mu 
zyezna 20.10 W iadomości sportowe 2S.0f

.-ukończenie programu.

(o) n o w e  k o l k o  r o l n ic z r
powstało w Cianowicach k. Ojcowa. Prą 
/.esem Kółka został wybrany p. Stani* 
daw  Eaton.

ff*AMIĘTH/li(l
- J  SZA TA AIA*

■ H B n M B H M H B M i i r > e w l « t #

300)
— I _ie tam  rzecz o królowę 

francuską — rzekła Ju lia  — która  
m iała kochanków...

— K tórych wrzucić kazała do 
Sekw any, po spędzeniu nocy w upo­
jen iu  i hulance — odpowieddział ba­
ron .

T w arz Ju lii  zajaśn iała  spo jrze­
niem  błyszczącym i lubieżnym uśm ie­
chem, a barona uderzyła myśl, że cha­
ra k te r  tak i jak im  był charak te r Ju lii  
mógł uspraw iedliw iać dzikość i lu- 
bieżność zbrodni przypisyw anych J o ­
annie B urgundzkiej. N agłym  poruszę 
niem  żądzy, jak ą  w nim  wzniecała ta  
kobieta, zbliżył się do niej i powie­
dział :

— W  tym  dram acie codziennie od­
m alowyw ano obraz tych szalonych roz 
koszy, tych wściekłych pocałunków, 
tych upojeń  nam iętnych, k tóre daje  
miłość i ten obraz w zdziwienie cię. 
w praw i, jestem  tego pewny.

Ju lia  podniosła oczy na  A rm anda, 
oczy Izami zwilżone, w których wzrok 
je j drżał jak  prom ienie gw iazdy z po 
za i®ig?v A rm and był. że tek  nowie

my. w tym zatopiony. Nieoględnyin 
poruszeniem  pow ażyf się porwać J u ­
lię w objęcia swoje i zuchwalszy an i­
żeli był do tej pory  pociągnął ją  na 
kolana, szukał ustam i ust "jej i przy­
p iął się do nich. Zdawało się, że Ju lia  
w yprężyła się pod naciskiem  tego po­
całunku; ale w yryw ając się raz jesz­
cze A rm andow i i uciekła Avolając:

— Oh! nie! nie! nie!
Luizzi może byłby się zdecydował 

tow arzyszyć Ju lii do tea tru , przekona 
ny, że ta  dziewczyna ukryw ała poże­
ra jącą  miłość, k tó ra  w yda ją  na łup 
nam iętności tegoż samego wieczora, 
jeżeli zdoła skorzystać z egzaltacji 
jak ą  wniecić może tak i d ram at jak  

W ieża Nesle*’; ale w chwili kiedy 
w ahał się pomiędzy żądzą, posiadania 
J u lii  i powinnością udania się na za­
proszenie hrabiny otrzym ał drugi bi­
let, zaw arty  w następujących sło­
wach :

„P. B aron de Luizzi nie raczył 
mi odpowiedzieć, czy przybędzie 
na moje zaproszenie. Oczekuję 
jego odpowiedzi, a zwłaszcza o- 
rzeknie  na na de Luizzi L eo n ia '

l ia z  jeszcze baron powiedział so­
bie, że byłoby niegodzi wością naduży­
wać słabości przyjaciółki siostry  swo­
je j i żeby nie ulec nowym pokusom 
odpowiedział natychm iast, że będzie 
udał zaszczyt przedstaw ić się o godzi- 
nie dziesiątej u pani de Gem y. W  tym  
sam ym  czasie słyszał jak  H enryk i 
K aro lina  rozm awiali i śmieli się we­
soło w swoim pokoju, gdzie się udali 
oddawna, żeby dokończyć ubrania, 
J u lia  jednak  weszła pierw ej aniżeli 
onń a ponieważ słyszano że nadcho­
dzili, wołając na siebie z miłą poufa­
łością dobrego małżeństwa, Ju lia  zbli 
żyła się do barona i rzekła:

—• Muszę z panem mówić dziś w ie­
czorem koniecznie.

— K iedy?
— Po powrocie z teatru .
— Będzie to godzina dw unasta  — 

powiedział Luizzi. k tóry  obliczał, że 
może w tedy powróci od pani de Cer- 
ny.

— O północy, dobrze, później na­
wet, jeżeli inaczej być nie może — od­
pow iedziała Ju lia .

— Gdzie się z panem  zobaczę?
—- W  moim m ieszkaniu, jeżeli nie 

obawia się pani wejść, kiedy ja  nie 
obawiam  się panią  tam przyjąć.

Luizzi dał znak zezwolenia i szu­
kał ręki Ju lii, k tó ra  ją  usunęła, mó­
wiąc głosem osobliwym i z gw ałtow ­
nym  westchnieniem.

— Zobaczymy... zobaczymy...
H enryk  z K aro liną  weszli, potem

wkrótce Gustaw7 i E dgard  i wyjechali 
do teatru . Luizzi pozostał sam  i tak  
rozm yślał o tych. dwóch schadzkach.

. „Jm. .więcej rozglądam  po świecie, tym  
hardzi c i  się przekonyw am , że najw ię­
cej u mnie m iejsca zabiera miłość —* 
rozkosz. K obiety praw nie lub  nie. 
p raw nie zajm ują się czym innym  
Ju lia , będzie do mnie należeć, kiedy 
tylko zechcę, dzisiejszej nocy, jeżeli 
mi się podoba, ale kobietą k tórej upa> 
dek byłby dla mnie nie równie no 
w abniejszym , jes t pani de Cerny, ko. 
b ieta cnotliwa, kobieta z wyrobionym 
zdaniem ; to m usi być tryum f pochleb- 
ny i zachw ycająca zabawka'*.

Ażeby dobrze zrozumieć kaprys ba 
rana. k tó ry  opuszczał w m yśli Julię, 
ażeby się przenieść do pani de Cerny, 
powiedzieć należy, że ta  dziewczyna 
tak  szczególna, działała tylko na zmy­
sły barona i że skoro była tylko nic. 
obecną, w um yśle jego nie pozosta­
wało ani śladu nawet władzy, że się 
tak  wyrazim y, fizycznej, jaką  wyw ie 
ra ła  nad Arm andem . P an i cle Cerny 
przeciwnie, posiadała wszystkie po­
waby imienia, dowcipu, pięknej opini.' 
które podniecają duchowe żądze męż- 
czyzny i Luizzi wzruszony jeszcze roa 
mową z Ju lią  przeniósł na czysty 
panię de Cerny wszystkie żądze, jak ie  
w nim wznieciła pa ła jąca  dziewczyna, 
Jednak  ubiegał się w ytrw ale za na, 
dzieją posiadania hrabiny, nie wic 
dząc sposobu, jakim  tego dokazać 
Co powie te j kobiecie? W tedy ponie­
waż po raz  pierw szy znajdow ał się w 
samotności ad bardzo dawnego czasu, 
przyw ołał szatana, k tó ry  ukazał się 
natychm iast i Luizzi w początku są­
dził, że to nie on, gdyż ta k  dziwną 
p rzvbra l postać.. d c. w
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ifiścigi
z totalizatorem w Katowicach

W  niedzielę, 30 bm. w drug im  dniu 
wyścigów konny cii z to talizato rem  w K a­
tow icach ua terze w Brynow ie ro zeg ra ­
nych zostanie 6 gonitw  — cztery p łask ie  
po jednej z p ło tam i i  przeszkodam i. P o ­
czątek gonitw  o godz. 15.30 — bez w zglą­
du na  pogodę.

Poniżej podajem y w ynik m ianow ać 
na dzień 30 kw ietnia.

P łaska . — D ystans ok. 1880 m tr. Na­
g ro d a  600 zł. M aryna — H. R ucińsk ieg j 
N- N., L igaw ka — L. J .  bar. K ronenber- 
ga  j. R utkow ski II, Passe  P a rto u t II  — 
D r. J .  S ehlingm anna N. N„ L atopyrz —
I .  !. bar. Kronen berga j. Rutkowski I.

P ła sk a  — D ystans ok. 1.600 m tr. N agro­
da 400 zł.; K iwi — Dr. J . Sehlingm anna — 
N. N. Ruń I I  — M. H rycyka  — N. N. Cyg 
nus — L. P aw lak a  j. Gibek, Czarna P an i 
- -  st. „Iwno" — chi. Owocki, B ravo  P a tu  
*~ s t  ,(Iw no” j. Zając, Orfeusz — st. .,Fer 
ilynandów’* N. N„ Przebój I I  — W. BoHri 
skiego -  N, N., Okey -  St. i F. Tl. K arlin  
gorów N. N.

P ło ty  — D ystans tok. 2.800 m tr.. N a­
g ro d a  4(10 zł.: L ir I I  — J. F 'ryderow ej 
N. N. U ltim o — K. Rościszewskiego N. N*.» 
K apuś — L. J . bar. K ronenberga j. R u t­
kowski II., B ystrzyca — M. P. M encel j 
K otidraciuk, G ravelo tte  — Z, Półtorako- 
w ej N. N., Beduinka — inż. W. M ichal­
skiego j. K urow ski, K ubań  — K. Rości 
sezWskiego dż. W achow iak, Okrza — Zdz. 
Skarżyńskiego  — dż. W achow iak, Brysk 
•St. i F .,H . K ąrliugerów  N. N.

P ła sk a  — D ystans ok. 1,838 m tr. N ag o 
iWlko. j. R utkow ski II, Festyn  — st. „Iw 
3a SCO zł. T a lith a  -  Gr. Of je. 7. D. A.. K. 
no" chł. Owecki, O krza Zdz. S karżyńskie 
go dł. W achow iak, Noisette _  Inż. II. Po 
/neruaekiego N. N, Rzeka — st. F e rd y n au  
dów N. N., M itropa — st. „Iwno» j. Z a­
jąc, S ty l — St. i F5. II. K ąrliugerów  N. 
N„ S irdaropo l — St. i F. H. K arliuegrów  
N. N., M aczuga Inż. H. Pom ernanckiego 
H. N , D ebar — L. P aw lak a  j. Gibek.

Prz.eszkody — D ystans ok.. 3,608 m tr. 
N agroda 500 zł.: Sulim ka — B. Miklew- 
vkiego właściciel, F ifikus —K. Rościszew 
skiego dż. WTachow iak, G ravelotte  - Z  
P ółtorakow ej N. N., M argas — W. B obiń­
skiego i J . T urno  j. W ojtkow iak, Koliba
I I ,  F la g ra n ti — M. łlry c y k a  N. N. K ara  
pe t — K. Rościszewskiego dż. W achow iak, 
— L J . bar. K ronenberga j. R utkow ski 
T orino — B. M iklcwskiego właściciel, 
H am let I I  — Inż. W. M ichalskiego j. K u ­
ro w«ki.

P ła sk a  — D ystans ok. 1,8(10 m tr. Nagro 
da 400 zl: W ierc ip ię ta  — st. slwno* chi. 
Owecki, Lew — L. J . bar. K ronenberga j. 
R utkow ski I., Dzieweczka — st. »Iwm><: 
chł. Owecki, Ł an ia  — L. J . bar. K ronenber 
ga j. R utkow ski TI. F ry n e  —. st, ;>- 
dż Końezal. K okarda — M. M rycyka N 
A lkazar ITI — H rycyka  NN. P egasus

M. Seidlowej NN.
,  UW AGA:

Poniew aż przy  grze w «Zakładach po­
rządkowych :> zachodzie m ogą częste wy-

ROWERY, RAMY firm y Kamińskie 
go, Zawadzkiego, Rybowskiego i in n i 
za gotówkę i na dogodne w arunki 
spłaty

poleca

„BADIOANTENA44
SOSNOWIEC, P ierack ego J (el. 62046

\
U

49 tys. zł. na dalszi) rozbudowę
BUKOW NA

Zarząd m. Olkusza o trzym ał z F u n ­
duszu P racy  pożyczkę w wysokości 50 
;ys. zł. gotówką, oraz zł. 5.900. — w ma 
ieria łach  (cement i kam ień).

L w ia część tej pożyczki przeznaczona 
Jest na dalszą rozbudowę osiedla le tn i­
skowego w Bukow nie, a ty lko znikom a 
część ua inw estycje w Olkuszu.

p adk i nie obstaw ienia poszczególnych ko 
n i — zw raca się P  T. Publiczności uwa 
gę aby nie niszczyła biletów  do czasu 
ogłoszenia w ypła t na  tablicach.

W y p ła ta  może rów nież nastąp ić  gdy 
ktoś z g ra jący ch  w skazał naw et ty lko 
drugiego konia — lub gdy n ik t nie ob­
staw ił konie, k tróe zajęły  1 i 2 m iejsce — 
następu je  zw rot stawek.

/Wie w i e r z y s z  —
p r z e k o n a /  się,

że  gotowanie na kuchence elektrycznej
dzięki naszej ta ry fie  blokowej

nie wypadnie drożej,
aniżeli na kuchni węglowej.

Bliższych in form acyj udz:ela nasz W ydział Propagandy, tel. 6.11.54.

E L E K T R O W N IA  OKRĘGOW A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S A.

r KINO „ZAGŁĘBIE”D Z I S ] ________________________________
...na dalekieh odcinkach frontowych nie tylko 
Rozgrywają się tysiące dramatów i tragedyj... 

Ich nazwiska — ludzie! Ich ideał —ojczyzna!

grzmią armaty...

i  BITW A HAD  M A R N A
♦ ............................................................

ł

Film który zdumiewa silą realizmu, potęgą
techniką.

nastroju i mistrzowską

Role główne: Raimu-AIM Basserman
w niedzielę 15.30.

KINO „PATRIA*4
Arcydzieło filmowe zrealizowane kosztem 

Film , który nie m iał
2 -.milionów dolarów 1
sobie równego od czasów „BEN-HURA”

3U N G A -D IN
W rolach głównych: ViCtSI Mc LagleU,

Gary Grant, Douglas Fairbanks jr.

0 mistrzostwa piłkarskie
SZKÓŁ ŚREDNICH W  ZAGŁĘBIU.

Onegdaj odbyły się w Sosnowcu zawo­
dy piłki nożnej między Państw . Gimn. im. 
St. Staszica a Szkołą Handlową T. P łockie­
go. Zawody wygrała Szkoła H andlow a w 
stosunku 4:0 (2:0). Bram ki strzelił : Ids 1, 
Chrzanowski 5.

Mecz ten odbył się w ram ach m istrzostw  
piłkarskich szkół średnich Zagłębia.

Krzyk zaliczony
DO KADRY O L IM P IJS K IE J

Polski K om itet O lim pijski p c s tau o n ii 
na ostatn im  posiedzeniu w ykreślić z 
o lim pijskiej k ad ry  ko larsk iej braci Ka- 
piaków  i W asilew skiego ze względu na 
p rzystąp ien ie  ich do g rupy  kolarzy  nie 
zależnych.

Z k ad ry  p iłk a rsk ie j skreślono Bukow­
skiego, a w stawiono Krzyk a i Jeżew ­
skiego •

Stworzono kadrę  o lim pijską ły żw ia r­
ską ,do której weszli: inż. K ahalarczyk, 
S tefan ia  K alosów na i E rw in  K alus

K adry  hokejow a i szybowcowa stwo­
rzone będą niebawem.

T erm in  ślubow ania członków k ad r 
o lim piijskich  przesunięto  z dn ia  3 m aja 
na  16 m aja  ze względu na trudności ze- 
b ran ia  zawodników skutkiem  odbyw ają 
eyeh się 3 m aja  licznych im prez s p o rto ­
wych

Jubileusz i w yśtia i K.M.Z.D.
W  SOSNOWCU

Program  obchodu jubileuszowego z o- 
kazji dziesięciolecia Klubu Motocyklowego 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu jest 
następujący: godz. 8.15 zbiórka członków 

klubu z m aszynam i przed ratuszem , godz. 
9.30 — rap o rt przed w ładzam i, godz. 10 —

nabożeństwo i pośw ęcenie maszyn, godz. 
10.45 —  złożenie wieńca na płycie Nie­
znanego Żołnierza, godz. I ł . 15 —  uroczy­
sta akadem ia w gm achu PZZPP1Ł przy ul. 
Sienkiewicza 17-a w Sosnowcu, godz. 12.15 
do 12.45 — przerw a, godz. 13 — zawody 
szosowo - terenowe, a o 16.30 wspólny o- 
biad i rozdanie nagród.

Do wyścigów motocyklowych, jak ie od 
będą się w ram ach obchodu jubileuszowego 
zapisali się już zawodnicy z Dąbrowy, Ło­
dzi i  Śląska. W yścigi ze względu na kró tk  e 
sześciokilom etrowe okrążenia, a przez to 
częste zjaw ianie się zawodników przed o- 
czam i w :dzów, będą bardzo in teresujące i 
będą em ocjonowały widza.

Reprezentacji bokserska 
Sosnowca

WALCZY W  B IA Ł E J
Śląski Okręgowy Związek B okserski

przeprow adza w najblższą niedzielę, da. 
80 bm. m iędzym iastow y mecz bokserski 
I.iala-B ielsko — Sosnowiec w w agach 
od muszej do średniej z podw ójnem i wa 
gam i m uszym i i półśredniem i. Spotkanie 
to  rozegrane zostanie w B iałej. Reprezen 
tacja  Sosnowca w ystąp i w składzie nast. 
G ryzgryu, D attner, B a jtn e r  Sal. Eusz- 
ezewski, Jeziorow ski A ckerm an i Baum er

R l w o  „ C l ł f r f t /**
D ram at w ielkiej nam iętności, podnic 
cającej ak c j: , dram atycznej miłości

Gcórcew roi. gł. Dorotka Lam our 
Raft, Henry Fonda, John Bamymore 
i Akim Tam irow .

Początek I  seansu o godz. 17.80 
niedzielę o godz. 15.30.w

Zbiórka złomu
H ufiec harcerzy  w Będzinie zbiera mty 

ta le  n a  FON. Łaskaw e zgłoszeuia ksny 
g a rn ia  T. B artn ika , Będzin, M ałachow 
skiego 21, tel. 71.331.

S y g n a tu ra  Nr. II. Km. 2452/37 r.

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosno w 

cu 11-go rew iru  egzekucyjnego Ja u  Chrzą- 
stow ski m ający  swą kancelarię w Sosnoir 
cu, ul. T ańska Nr. 34 a., na podstaw ie a rt 
C76 i 679 k. p. c. podaje do publicznej w ia­
domości, ż ednia 13-go Czerwca 1939 roku 
o godzinie 10-ej w Sądzie Grodzkim w St 
snoweu. odbędzie się sprzedaż w drodz* 
publicznego p rze ta rg u  nieruchom ości po­
łożonej w Sosnowcu, przy ulicy N aru to ­
wicza Nr, 29, w odległości około 2 i l/ ' 
kim . od St. Sosnowiec — Półn., sk ładaj? 
cej się :z jednego działka placu o powierz 
chni 1853, 6 m etr. kw adr, oraz zn a jd u ją ­
cych się iia nim zabudowań: domu fron­
towego, jednopiętrow ego, kom órek i in­
nych. N ieruchom ość ta  ma urządzoną 
księgę hipoteczną przechowywaną, w Wy 
dziale. H ipotecznym  Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu Nr. hip. rep. 1537.—

Zaznacza się, że niercuhomość je s t v 
pasie gran icznym  (par. 1 R o z p . Prez. R .  
P. o g ran icach  P aństw a Dz. U st, 12/37 
poz, 84) i na nabycie je j niezbędne jesi 
zezwolenie W ojewody,

Nieruchom ość oszacowana została na 
sum ę 45.609 złotych, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 34.200.—

P rzystępu jący  do przetargu obowią­
zany iost złożyć rękojm ię w wvsoko$oł 
zł. 4 560.-
Sosnowiec. dn ia  27 kw ietnia 1939 roku.

Komornik rewiru Ii-go
JA N  CHRZASTOW SKI

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

P A N IE  do zespołu artystycznego na wy­
jazd przyjm iem y na dobrych w arunkach 
Sosnowiec, Pilsud.skiego 42 m. 27, kierów 
mk._____________________________
POTRZEBNY chłopiec do koni od zara& 
W iadomość Sosnowiec. Będzińska 13. Cy 
pliński.
L IT E R  PLASTYCZNYCH z drzewa iu l  
m etali w ytw órcy poszukiw ani. Zapew­
niony m asowy zbyt. W zory i szczegól''- 
we oferty  przesłać natychm iast: P rze­
m yśl, sk ry tk a  156.

LOKALE

POKÓJ um eblow any do w ynajęcia przr 
rodzinie dla solidnej osoby. Zgłoszenia 
kierować Sosnowiec, K o łłą ta ja  12 m. 6.

KUPNO I SPRZEDAŻ

i u a s i o w a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztuc* 
se, ra fia  ltp. poleca L. Goldberg i S vis 
Sosnowiec, M odrzejowska 14-

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

IJURSZTOWNA JÓZEFA uczenica Szko- 
ły  H andlow ej T. Płockiego w Sosnowct 
uniew ażnia zgubioną leg itym ację  szkolna
Nr. 6. _____ _____ __________________
a N D R Y SISW IC Z STEFA N  zganił ksią 
zeezke w ojskową wydaną przez P. K. U, 
Sosnowiec.

P if i i i rc e rs ta  wynosi m iesięcznie  z ł .  2
A dres R edakeji, A dm inistracji l D ru k a rn i:  Sosnowiec, ul. T eu lra ln a  1-*. 

Telefony: Redakcji 6.1692, A dm inistracji 6.14.97.
Konto ciekowe P K. O. Katowice 384.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 ji., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczao 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia p*» 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. * 1  

Za -zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a  n <e zamówm nych redakcja nic honoruje.

Wydawca: Helena Mouslorska. Druk. „E*Dres Zagłębii4’ Sosnowiec, Teatralna !-». Redaktor; Tadeust Lipsk*


